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Czy Niemcy wyjdą ze ślepej uilcy?
W tragicznym splocie polityki i gospodarki.

Do niedawna rysowały się przed
Niemcami niemal nieograniczone możli
wości. Będąc najbardziej istotnem og
niwem w łańcuchu wzajemnych zobo
wiązań powojennych, Niemcy były ocz
kiem w głowie świata kapitalistyczne
go, wyczuwającego, że gmach między
narodowego kredytu i zaufania opiera
się w połowie na zdolnościach płatni
czych Berlina.

Wspaniałe możliwości.

Niemcy nie byli zadowoleni z tego,
że ich aparat produkcyjny, nałykawszy
się zagranicznych kapitałów, groził bez
litosną konkurencją wszystkiem pań
stwom przemysłowym. Nie cieszyli się
ze wspaniałego wzrostu wewnętrznej
konsumcji ani z intensyfikacji rolnic
twa. Nie radowała ich również pozy
cja polityczna, której wzmocnienie szło

równolegle z rozwojem gospodarczym i
z możliwością alim entowania (odży
wiania) sprzymieczonych m ilitarnie So
wietów przy pomocy niemieckich fabry
katów i pożyczonych w Londynie lub

Nowym Jorku kapitałów.
Mając wszystko, Niemcy chcieli jesz

cze więcej. Powodzenie początkowe za
ślepiło ich pruską pychę i kazało skie
rować wysiłki na dwa fronty: na go
spodarczy w kie ru n k u wywłaszczenia
naiwnych wierzycieli zagranicznych,
względnie zmuszenia ich siłą do zamia
ny kredytów krótkoterminowych na

długoterminowe i na polityczny w

kierunku rewizji granic na wschodzie i
na południu przy pomocy Anschlussu z

Austrją.
W rezultacie Niemcy znalazły się w

ślepej ulicv. Gdy starały się zrobić dla
siebie wyłom we froncie gospodarczym,
trzym a ich za poły brak zaufania poli
tycznego. K apitaliści, przedewszystkiem
najzasobniejsi w płynne środki, jakim
są Francuzi, chowają swe sakiewki,
twierdząc, że nie mogą swemi pieniędz
m i subwencjonować polityki awantur i
ataków na traktat wersalski. Gdy
Niemcy uderzają na front polityczny i

starają się stworzyć fikcję porozumienia
i współdziałania, sfery gospodarcze
wskazują palcem na niezałatwione spra
w y finansowe, twierdząc, że nie może

być zgody i współpracy między wierzy
cielami i złośliwym bankrutem.

Na niemieckim froncie wewnętrznym
współdziałają podobne siły. Mizerja go
spodarcza wywołuje niezadowolenie
ludności przyzwyczajonej do nadmier
nej stopy życiowej na koszt zagranicz
nych kredytodawców. Niezadowolenie
to jest wodą na młyn partyj skrajnych.
Istnienie tych ostatnich wzmaga falę
nieufności na froncie gospodarczym i

ta k w kółko.

Pomoc państw anglosaskich.
Do niedawna ponad temi trudnościa

m i świecił słabo promyk nadziei na po
moc państw anglosaskich. Niemcy ro
zum owali (trzeba im przyznać dość po
prawnie), że Anglja i Stany Zjednoczo
ne będą spełniały każde życzenie swego
dłużnika w imię podtrzymania jego
zdolności płatniczych. Na takiej stru
nie można wygrać piękną melodję, gdy
by niemieccy tenorzy polityczni nie
chcieli koniecznie śpiewać wysokiem
,,C". A że ,,dumm, wie ein Tenor" —

głupi jak tenor, więc nic dziwnego, że
struna zerwała się z ogłuszającym trza

skiem pod postacią załamania się funta.

Reszty dokonała podróż Lavala, który
podtrzymał dolara za cenę przesunięcia
polityki amerykańskiej w myśł założeń
francuskich.

Po bezmyślnych szamotaniach polity
ka niemiecka uderzyła nosem w ścianę,
zamykającą ślepą ulicę. Sztab general
ny pod wodzą generalissimusa B ru nin-

ga zrozumiał konieczność. T rąb ki za
grały do odwrotu. Trzeba jednak dzia
łać na obydwóch frontach jednocześnie,
aby się wyzwolić z błędnego koła.

Bezczelne żądania.
Pod względem gospodarczym Niemcy

zgłaszają dwa projekty: załatwienie
spraw kredytów krótkoterminowych i

uregulowanie kwestji reparacyj. Ich
dążenia idą niepokojąco daleko. Kredy
ty krótkoterminowe przy pomocy przy
stawienia wierzycielom rewolweru do
głowy m ają być prolongowane na lat
dziesięć* i spłacane w ratach rocznych.
Z 12 miljardów marek około 5 miljr.
podlegało wypowiedzeniu a 7 m iljr . w

ratach po 700 miljonów więcej procenty
będzie spłacone w wymienionym term i
nie. Aby tranzakcja się udała, Francja
ma dostarczyć paru miljardów marek
na kredyt długoterminowy. Z tych pie
niędzy zaspokoi się najbardziej nie
cierpliwych i uratuje kurs marki przed
dewaluacją.

W dziedzinie reparacyj Niemcy wy

suwają równie bolszewicki program.
Proponują płacenie 250—309 miljonów
rocznie materjałami budowlanemi. Do
tychczas są zobowiązane płacić według
planu Younga 1700-1800 m iljon ów rocz
nie gotówką. Domagają się więc s k r e 
ślenia pięcia szóstych długu. Trzeba
przynuszczać, iż oprą się na planie
Younga i będą dowodziły, że ich zd ol
ność płatnicza nie przekracza m iljarda
m a r e k , a wszak muszą spłacać kredyty
krótkoterminowe, któremi... niegdyś
wyrównały raty reparacyjne. I w tym
wypadku mamy do czynienia z maksy-
malizmem, który, gdyby nie był bezczel
ny, mógłby być poczytywany za nie
smaczny żart.

W dziedzinie politycznej Niemcy rów
nież dają zrozumienie, że idea ustępstw
nie jest im zupełnie obca. Nie zarzuca
ją myśli o rewizji granic, ale łaskawie

gotowe są rozpocząć rokowania nad po
prawieniem zeszłorocznego prowizo-
rjum handlowego z Polską. Ten gest
do niczego ich nie zobowiązuje. Zaw
sze mogą, jak poprzednim razem a lb o 5

łat rokować, albo po zawarciu umowy

jej nie ratyfikować!

Nie daimy sie złapać na lep
rokowań handlowych.

Wychodząc z punktu widzenia polity
ki francuskiej i polskiej zwrot Niemiec
nie jest nawet połowicznym. Mamy tu

taj raczej chęć zrobienia wspaniałego
interesu gospodarczego i politycznego
na niewielkiem zmniejszenia swych u-

przednich bezczelnych zamiarów. Fran
cja ma się wyrzec połowy reparacyj (o
trzymuje dla siebie około pół miljarda
według planu Younga) i dopłacić parę
m iljardów marek do tej przyjemności w

formie kredytu długoterminowego. Je
dynym słodko-kwaśnym groszowym cu
kierkiem dodanym do interesu jest za
powiedź nawiązania rokowań handlo
wych z Polską.

Polska z rozpoczęcia pertraktacyj nad
nowem prowizorjum handlowem ni(
czego się spodziewać nie może tak w

dziedzinie gospodarczej jak politycznej.
Można z góry mieć niemal pewność, że
gdy Hitle r wejdzie do rządów, rokowa
nia się natychmiast rozbiją- Rozbiją się
również po otrzymaniu kredytów fran
cuskich, gdyby Francja była tak naiwna.

W tych warunkach ogólnych wobec

przymusowego położenia Niemiec jedy-
ńem wyjściem jest wyłożenie k art na

stół. Polska musi sprawę skierować na

teren polityczny. Na miejscu naczelnem
musi się znaleźć żądanie zaprzestania
wszelkiej propagandy przeciw naszym
granicom. H

Dotychczas przy rokowaniach handlo
wych Niemcy nam stawiali warunki
polityczne. Teraz przyszedł czas, abyś
my odpłacili się tą samą monetą. Je
żeli nasza dyplomacja wykona taki krok
um iejętnie - cały świat zrozumie, ż'e
Polska nie da się wodzić za nos i mimo
swego przywiązania do pokojowości nie

pójdzie na lep beznadziejnych rokowań
o współpracę gospodarczą przy akom
paniamencie ,,korytarzowych" ataków.

St. Równicki.

Sprzeczne zeznaniaświadków
Dziewiąty dzień procesu brzeskiego.

(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").
W dniu dzisiejszym sąd przesłuchał

20-tu świadków oskarżenia. B y li to prze
ważnie policjanci różnych szarż z pow.
białostockiego. Korowód słuchaczy wie
cowych w mundurach zasilili słuchacze-

cywile ,,z pod okna". B yli oni słucha
czami na wiecach oskarżonego Sawic
kiego.

,,Nie pomogły nasze głosy -

to pomogą nasze kosy!"
Zeznaje przód, policji Józef Rostek,

iż na wiecu 1929 r. pos. Sawicki mówił
o rządzie, iż jest on poto, żeby chłopa
męczył i podatki z gardła wydzierał.
Pos. wymyślał na obszarników i rząd,
oraz nawoływał chłopów, aby nie płaci
li podatku drogowego, gdyż muszą i tak
odrabiać szarwarki. ,,Jak was gnębią,
macie najlepszy dowód: mleko sprzeda
jecie po 10 gr za kwartę, a w mieście za

szklankę wody, czyli herbatę płaci się
50 gr! Rząd dzisiejszy trzyma się przy
władzy bagnetami. Przyjdzie chwila, że

weźmiemy widły do rąk i obecni rządzi-
ciele będą wisieć na latarniach. Gdyby
chciano narzucić chłopom konstytucję,
to wówczas za widły chwycimy. Jeśli
przy wyborach nie pomogły nasze gło
sy, to pomogą nasze kosy". — Tak miał
m ówić osk. Sawicki.

Przewodniczący: Czy Sawicki rozda
wał jakieś ulotki i czy nawoływał do o-

balenia rządu?
Świadek odpowiada twierdząco.

Prokurator. Skąd rząd m iał ośm mi
ljonów na wybory? Czy nie mówił, że u-

kradł?
— O tem, że w rządzie kradną, m ówił

często.

,,Podwójnai, pamięć świadka.
Św. Tadeusz Silarski, nauczyciel

zeznaje: Sawicki mówił, iż rząd pułko
wników i generałów wydawał pieniądze
na wybory, odgrażał się, że należy u-

zbroić się w kołki i pałki i przepędzić
ten rząd.

Przewodniczący: Czy nie nawoływał
do usunięcia rządu przemocą?

— Mówił, że niedługo będziemy w i
dzieć rząd wiszący na latarniach. Była
mowa też i o tem, że podatki są nieró
wno ściągane i że obszarnicy zalegają
ze znacznemi sumami, gdy tymczasem u

chłopów zdziera się ostatnią koszulę.
Obrona: A czy mówił, że rząd gam

zrobi zamach stanu i zmieni konstytu
cję?

— Tak mówił.

Obrona zwraca uwagę sądu, iż świa
dek dziś rzuca tak ciężkie oskarżenia

pod adresem Sawickiego, podczas gdy
za świeżej pamięci, przed sędzią śled
czym, w ub. roku powiedział: ,,nie pa
miętam czy na wiecu poseł Sawicki
wz ywał do usunięcia przemocą obecne
go rządu". Zapytany przez obronę co

znaczy ta jego ,,podwójna pamięć" —

świadek nie daje odpowiedzi.

Obrona: Czy i w policji pytano pana
co mówił na wiecu Sawicki?

- Tak!
Obrona: Czy o latarniach tam pan

mówił? Bo policja napewno pana o to

pytała.
Świadek m ilcz y chwilę, a później

prosi o ,,odświeżenie protokułu" (śmiech
na sali).

Starszy przodownik z Suchowoli,
ktńry nic nie pamięta.

Św. Szulewski, st. przód, z Suchowo
li był na dwóch wiecach Sawickiego i

wręcz odpowiada sądowi, że nic nie pa
mięta. Świadek też nie daje żadnych
odpowiedzi na pytania prokuratora. Je
dną rzecz pamięta, a mianowicie, iż Sa
wicki mówił o policji, że jest głupia.

Następny świadek Chmielnik Karol,
st. post. z Dąbrowy też nic nie pamięta,
wie jedynie, iż Sawicki nazwał policję
głupcami i że policjanci są teraz sędzia
mi, bo mają prawo karać doraźnie. Na
wiecu w Sokółce — powiada świadek — ^

było trochę odgrażania się na rząd ze

strony Sawickiego.

Były policjant i egzekutor
w jednej osobie.

Przed sądem staje Piotr Woźniak, b.
policjant, a obecnie egzekutor. Ma on

tak słabą pamięć, że kompletnie wszyst
ko zapomniał. Pamięta jedynie następu
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jące powiedzenie Sawickiego: ,,chłopi,
ńie bójcie się policji i organizujcie się'*.

Obrona pyta się, czy słowa ,,nie bój
cie sin p olic ji" są odezwaniem antypań-
stwowem? Świadek odpowiada, że nie
rozumie pytania. (Dla takich świadków
szkoda było biletu trzeciej klasy. Tacy
są to świadkowie oskarżenia).

Następny świadek Piechowiak, r ol
n ik ze Ściannej, był też na wiecach Sa
wickiego. Jaka była treść przemówień
— nie pamięta. Słuchał bezmyślnie, nie
interesował się nim wiele. Chodził na

wiece, ot tak sobie, nic do serca nie
brał.

Św. Jarych, posterunkowy przypomi
na sobie, że na jedny m z wieców Sa
w icki mówił, iż rząd zdemoralizował
starostów i urzędników. Rząd szykuje
zamach stanu. W razie czego — musi
cie się chłopi mieć na baczności. Po
nadto m ówił, iż będziemy wieszać... Na

pytanie obrony - kogo będziemy wie
szać — świadek nie daje odpowiedzi.
Pada ironiczna odpowiedź z ławy oskar
żonych: ,,Może bieliznę na strychu" .

Świadek ,,i pod okna'*.
5'm

'''

świadek Czamański szofer, stał pod
oknem, gdy w saii przemawiał Sawicki.
Pamięta tylko, iż nazwał on marszałka
Piłsudskiego i generała Składkowskie-
go — złodziejami. Ponieważ świadek

więcej nie pamięta, sąd odczytuje jego
zeznania z przed roku.

Obrona: A k to pana posłał pod okno
na wiec?

Gdy świadek nic nie odpowiada na

pytanie, obrona stwierdza, iż posłał go
tam komendant policji (l), i źe świadek
przywiózł z Białegostoku 20 policjantów
na wiec, oraz z polecenia p olicji podsłu
chiwał. Świadek przyparty do muru,
przyznaje, że tak było.

Jak zesnawał zastępca starosty
z Wołkowyska?

Zastępca starosty p. Stożko nie od
znacza się wielką inteligencją, zeznaje
bardzo chaotycznie. Słyszał, ja k na je
dnym z wieców Saw-icki lży'ł kle r kato
licki, nazyw'ając księży łotram i i łajda
kam i. Szczególnie napadał na probosz
cza Malinowskiego. Naw'oływał również
chłopów, aby byli gotowi rozprawić się
z rządem. Nastrój na wiecu był b. gro
źny. Doszło do bójki i świadek wiec roz
wiązał.

Św. W ołkowski, starszy posterunko
wy, był również słuchaczem wiecowym
Sawickiego, którego przem ówienia cha
rakteryzuje jako wysoce podburzające.
W odpowiedzi padały wówczas okrz y k i
wiecow ników: ,,Precz z faszystow'ską
dyktaturą"! Więcej nie pamięta.

Obrona: Czy mówił, że dyktatorów
należy wieszać na latam i?

— Nie pamiętam. Mówił, że coś trze
ba z nimi zrobić.

Świadek W roński, st. przodow'nik nie
był na wiecach: jedynie 'przeprowadzał
dochodzenia w tej sprawie i nie ma nic
do powiedzenia.

Swiatifcfwe Karłowicz i Bielawa.

Następny świadek, o znanem w świe
cie muzycznym nazwisku Karłowicz jest
po'licjantem i zeznaje: poseł Sawicki
mówił o Piłsudskim, że w 1926 r, po
gwałcił on konstytucję, a w 1928 r. po
licja bagnetami zrobiła wybory. P ił
sudski poszedł za burżuazją, zdradził
chłopa, dyktatorzy powinni wisieć.

Świadek Bielawa, r olnik , pamięta
bardzo mało. Wie, że mówiono coś o

latarniach i że chłopów nawoływano, by
b r a li władzę w' swoje ręce.

Zeznania sekretarza gminy.
Świadek Wasiukiewicz był na wiecu

w Sokołowie, na którym Sawicki kryty
kował rząd. Mówił on, że rząd obecny
nie troszczy się o rolnictwo i że wrogo
wie ludu powinni wisieć na latarniach.
Nauczycielom ludow'ym, którz y są prze
ciwnikami chłopów, należy wsadzać
s zpilki poniżej krzyża.

W końcu świadek Wiaława, rolnik,
stwierdza tylko, iż Sawicki nawoływał
chłopów% aby głosowali do sejmu na

swoich przedstawicieli. Nie pamięta czy
Sa-wicki mówił coś o latarniach i o

sfałszow-anych wyborach.

Odczytaniem zeznań czterech nieobec
nych świadków, których niestawiennic
tw o zostało w'ytłumaczone, zakończył
przewodniczący 9 dzień rozpraw. H .S .

Obi'adysejmu.
Dzięki sanacji państwo wyzbywa się bogatych złóż węgłowych. - Kolej może być

zmilitaryzowana nawet w czasie pokoju.
Warszawa, 5. 11. (Teł. wł) Wczoraj

sze posiedzenie Sejmu przeciągnęło się
niespodziewanie długo. Z ałatwiono sze
reg ciekawych spraw, z których naj
większe zainteresowanie budziła spra
wa ceł od sprzętu dla armji, oraz pro
jekt militaryzacji kolei.

W sprawie zmjańy państwowych pól
górniczych na prywatne, zabrał głos po
seł chadecki Roguszczewski, pochodzą
cy ze Śląska. Oświadczył on, że specjal
nie badał tę sprawę i dowiódł, że dla
skarbu transakcja ta jest bardzo nie
korzystna. W polach, należących do
skarbu państwa, znajdują się bowiem
ogromne złoża węglowe zbadane i łatw o

dosięgalne, podczas gdy pola należące
do spółki prywatnej przecina uskok or
łowski. Pomimo ty ch 5zastrzeżeń więk

szość rządowa projekt przyjęła. W y
wiązał się przy tej sposobności spór re
gulaminowy pomiędzy posłem Trąmp-
czyńskłm i wicemarszałkiem Polakiewi
czem, który poddał ustawę pod głosowa
nie w trzecic-m czytaniu, co nie odpo
wiadało wymogom regulaminu.

W dyskusji nad sprawą Izb Rzemie
ślniczych przemawiał między innymi
poseł Marjański z Klubu Narodowego,
zwracając uwagę na to, że Izby Rze
mieślnicze otrzymują tylko 8% z wpły
wów z 15 % dodatku do świadectw prze
m ysłowych, podczas gdy Izby Przemy
słowe otrzymują 92% . ,,W idocznie prze
mysł i handel mają lepsze stosunki i

wpływ na sfery decydujące oraz lepiej
się dzieje tym, którz y siedzą bliżej oł
tarza" .

Ożywioną dyskusję wywołał projekt

zwolnienia od cel sprzętu dla armji.
Sprawę oświetlił bowiem z punktu wi
dzenia fachowego poseł Arciszewski,
emerytowany pułkownik. Twierdził on

że projekt rządowy oznacza ruinę pry
watnego przem ysłu wojennego, ponie
waż daje r ządowi swobodę dalszego
szkodliwego forytowania przemysłu wo
jennego państwowego w stosunku do
prywatnego. Obecne partyjnictwo rzą
dowe jest dla Polski o wiele gorsze od
ówczesnego partyjnictwo sejmowego.
Poseł Arciszewski zaznaczył następnie,
że cały szereg wyższych oficerów otrzy
muje tantjemy i gratyfikacje, czemu

stanowczo zaprzeczył dając nawet sło
wo honoru wiceminister spraw wojsko
wych Składkowski.

W dyskusji nad projektem ustaw y o

kolejach w czasie wojny, przemawiali
dwa.j posłowie Arciszewscy. Mianow i
cie pułk . Franciszek oraz socjalista To
masz Arciszewski. Ostatni z nich
twierdził, że nowa ustawa zwrócona jest
przeciwko klasie robotniczej, mówca en
decki zaś zaznaczył, że m ilitaryzacja
kolei jest zupełnie zabezpieczona w do
tychczasowych ustaw'ach. Odpowiedział
poseł Miedziński, zaznaczając, że pań
stwo musi się zabezpieczyć przed m ożli
wością zamieszek wewnętrznych. Co

się tyczy głosowania BB, to przecież np.
socjaliści tak sarno uznają tzw. dyscy
plinę partyjną i głosują tak, jak im
każe poseł Niedziałkowski.

Porządek obrad nie został wczoraj
wyczerpany. Między inneroi odłożono
na piątkowe posiedzenie sprawę w n io
sku PPS o autonomję dla Małopolski
Wschodniej.

Żydzi chcą sie uczyć
na zwłokach chrześcijan.

Protest chrześcijańskiej młodzieży akademickiej
na wszystkich wyższych uczelniach.

Warszawą, 5. 11. (Teł. wł.) W dniu
wczorajszym powtórzyły się rozruchy
studenckie na tle żądań młodzieży aka
dem ickiej zaprowadzenia numerus clau-
sus. Mianowicie u bramy uniwersyte
ckiej wywiązała się bójka pomiędzy
grupą młodzieży żydowskiej oraz stu
dentami chrześcijańskimi. Zajście z lik
widow ała policja.. W kołach akademic
kich panuje wielkie naprężenie.

Młodzież Szkoły Głównej Gospodar
stw'a Wiejskiego odbyła wczoraj po po
łudniu zebranie, na którem uchwaliła
solidarność z studentami uniwersytetu.

Z Krakowa donoszą, że tamtejszy u ni
wersytet został z dniem dzisiejszym, tj.
czwartek otwarty. Rektor tamtejszej u-

czelni wy ra z ił nadzieję, że żadne niepo
koje już się nie powtórzą i, że już nie
będzie potrzeba wydawać ostrzejszych
zarządzeń.

Studenci-żydzi złożyli w- sejmie w

sprawie ostatnich zajść w uniw'ersyte
tach m emorjał- Rów'nież sejmowy k lub
żydowski złożył interpelację w tej spra
w'ie pod adresem m inistra oświaty.
Interpelacje tę podpisała także PPS.

rozpoczęły pracę.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 4. 11. W dniu W'czorajszym ukon
stytuowane zostały komisje gospodarcze na

podstawie zawrtego w czasie pobytu fran
cuskich mężów stanu porozumienia nie.

miecko-franccskiego. K om isje ie w liczbie

4 rozpadają się na:

1) Ogólną, której zadaniem jest omawia
nie stosunków gospodarczych pomiędzy obu

państwam i, głównym Jej tematem zaś jest
traktat handlowy ntemtecko-francaskl.

2) Komisja komunikacyjna zajmować
się będzie zagadnieniami komunikacyjne-
mi (koleje, żegluga śródlądow-a, żegluga
morska, komunikacja lotnicza). Ma ona

bardzo w--ażne zadanie dokonania pewnego

rodzaju fuzji pomiędzy niemieckiomi tow--a
rzystwami żeglugi i francuskiemi, które

znajdują się w stanie ostrej konkurencji.
3) Komisja najw-ażniejsza, na której cze

le stoi znany przemysłowiec niemiecki z

Zagłębia. Ruhry Frohwein. Ma ona za za
da n ie stworzenie wspólnoty interesów dla

ściślejszego splotu gospodarczego obu na-

rodów.

4) Komisja, k(óra znajduje się pod kie
row-nictwem dobrze znanego z prowadze
nia bezskutecznych rokowań gospodarczych
polsko-niemieckich dr. Hermesa, Ta ko
misja zajmować się będzie zagadnieniem
w-spółpracy gospodarczej francusko - nie
mieckiej.

Z końcem przyszłego tygodnia zbiera się
plenum wraz z rzeczoznaw-cami w Paryżu.

AR.

Odroczenie Selmy?
Warszawa, 5. 11. (Teł. w ł.) W czasie

wczorajszego posiedzenia Sejmu odbyła się
konferencją marszałka Świtalskiego i mar
szałka Raczkiewicża z premjerem Prysto-
rem i z prezesem Sławkiem. Po rozmow-ie

tej powstała w kuluarach sejmowych po
głoska, jakoby sesja parlamentu miała być
odroczoną na. miesiąc. Mianowicie w pią
tek odbędzie się posiedzenie plenarne, które

Załatwi sprawy bieżące oraz załatw-t pierw
sze czytanie preliminarza budżetowego. W

sobotę załatwione być mają poprawki u-

chwalcne dzisiaj przez Senat jak rów-meż

rozdzielone być mają. referaty. Następnie
Parlament ma świętować przez cały mie
siąc.

Zanosi tlona zmiany w rządzie
Warszawa, 5. 11. (Teł. wł.) Dymisja, m i

nistra Michałowskiego ma. być odroczona

aż do czasu ukończenia procesu brzeskie
go. Jeśli chodzi o dymisję innych mini
strów, to mówi się w dalszym.ciągu o ustą
pieniu ministra Jana Piłsudskiego, oraz o

możliw-ości ustąpienia ministra spraw w-e
w-nętrznych Piprackiego.

Nowe wnioski niemieckie
w sprawie reparacyj i kredytów krótkoterminowych.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 5. 11. Prasa donosi, że niemiec
ka propozycja przeprowadzenia wpierw
konsolidacji krótkoterminowych kredy
tów, aby dopiero następnie rokować w

sprawie reparacyj, została przez Fran
cję odrzucona, wobec czego ambasador
niemiecki w Paryżu von Hoesch otrzy
mał nowe instrukcjo.

Nowy niemiecki proiekt zmierza do
objęcia moratorjiym przynajmniej czę
ści niechronionych spłąt Younga- W

miejsce około 630 miljonów marek płat-
pych z tego tytnłn, chcą Niemcy płacić
około 400 miljonów marek. Połowa

tych spłat uiszczoną być ma w dosta
w-ach rzeczowych, których finansowanie
przyjmuje Francja. Gdy się uda osię-
gnąć porozumienie w sprawie tych
świadczeń, Niemcy wystąpić m ają z

w nioskiem zwołania komitetu rzeczo
znawców przewidzianego w planie
Younga. Rząd niemiecki chciałby jed
nak kompetencje rzeczoznawców' roz sz e 
rzyć na sprawę kredytów prywatnych.

Sprawa konsolidacji krótkotermino
wych długów prywatnych w Niemczech'
natrafia na trudności. Rząd niemiecki

domaga się aby państwa, które ud zieli
ły Niemcom kredytów prywatnych krót-

koterminowych, przyjęły gwarancję
spłat tych długów wobec prywatnych
wierzycieli. Projekt ten z zrozumia
łych względów spotkał się z energicz
nym sprzeciwem Francji. AR.

Zatarg na tle MOsttiilfea.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 5. 11. W w-yniku w-ymiany
zdań między kanclerzem B riiningiem a

premjerem Braunem, Prusy wycofaly
się z akcji pomocy dla prowincyj wscho
dnich. Różnica zdań między Rzeszą a

Pi-usami wy nikła dokoła sprawy parce
la c ji w-ielkiej w-łasności ziemskiej na

wschodzie.

Gąbin,et Briininga, w który m zasiada
reprezentant interesów junkrów pru
skich Schiele sprzeciwił się parcelacji
majątków agrarjuszów, wobec czego
Prusy wycofały swych przedstaw-icieli z

kom isji pomocy dla prowincyj wscho
dnich i przekazały Rzeszy gwarancję
kredytów na powyższe cele w wysokości
250 miljonów marek, przejętą w swoim

czasie przez Prusy.

W związku z zcentralizow-aniem w

rękach Rzeszy całej akcji zamierzone
jest mianowanie upatrzonego na komi
sarza pomocy dla w-schodu posła do

Reichstagu Schlange - Schóningen m i
nistrem Rzeszy bez teki.

AR.
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Zawiść sacgaiisiów.
Każdy z nas pamięta wydrukowany

przed k ilku tygodniami na lamach
,,Dziennika Bydgoskiego" przepiękny
list pasterski, w którym J. E. ks. Pry
mas dr. Hlond zajął się sprawą obecne
go przesilenia gospodarczego, niem iło
siernie Scliłostał pogańską gonitwę za

mamoną oraz wyzysk kapitalistyczny
i nawoływał wiernych synów Kościoła
do walki ze strasznemi skutkami prze
silen ia — z bezrobociem.

Głos naszego arcypasterza podkreśla
jący raz jeszcze społeczno-wychowawczą
rolę Kościoła, znalazł w sercach ucie
miężonych dzieci tej ziemi głęboki od
dźwięk i wywołał wdzięczność serdecz
ną.

Znaleźli się jednak tacy, którzy syk
nęli z wściekłości i z zawiści. Są nimi

socjaliści, którz y zastrzegają sobie mo
nopol leczniczy na wszelkie bolączki
społeczne i chcą uchodzić za opatento
wanych obrońców proletarjatu i opieku
nów nędzarzy. Z jakim skutkiem, w ia
domo. Oddać r ządy w ręce socjalistów
znaczy tyle, co powiększyć chaos gospo
darczy i nędzę.

Dlatego też niem a się co przejmować
glosami, wypływającemi z pobudek nie
nawiści do Kościoła i Jego dostojników.

Jeżeli poniżej podajemy jede-n z tych
głosów, czynimy to tylko dla nowego
przygwożdżenia socjalistycznej obłudy.

W numerze 381 z dnia 2 bm. central
ny organ PPS ,,Robotnik11 zamieścił ar
tykuł, w którym p. Jan Kwapiński, gło
śny wódz socjalistycznej służby fol
warcznej, zdradza w krytyce lis tu pa
sterskiego .T. E. ks. kard. Prymasa cał
kow itą, z w'rogiego, a więc stronniczego
stosunku do Kościoła płynącą niezna
jomość katolickiej nauki społecznej i

wogóle elementarnych podstaw socjo
logji. 1 jrśPi in1"'*'

Nie uznając, jako socjalista, a więc
jako zwolennik materjalistycznego po
glądu na świat, znaczenia czynnika re
lig'ijno-moralnego w życiu społecznem i
ekonomicznem, p. Kwapińs-ki bagateli
zuje dokonane przez ks. Prymasa roz
różnienie między majątkami, nabytemi
nczciwie i wyrosłem! z krzywdy. Za
znaczywszy, że zainteresowanie wyższe
go duchowieństwa katolickiego kryzy
sem gospodarczym i proble-mem bezro
bocia jest faktem znamiennym, p ublicy
sta socjalistyczny insynuuje ks. Pryma
sowi, że chce on w'prowadzić w błąd sze
r ok ie masy, uginające się pod ciężarem
nędzy. To złośliwe imputowanie naj

wyższemu dostojnikow'i Kościoła n i
skich zamiarów najlepiej świadczy o

tendencyjności wywodów autora, które
go argumenty, zwalczające katolicki
pogląd na przyczyny obecnego kryzysu,
m ają wszelkie cechy rozumowania u-

proszczonego dla własnej potrzeby i wy
gody. Takim niepoważnym argumentem
jest nap. ironizowanie na te-mat możli
wości nakazu Prymasa Polski pod adre
sem przedsiębiorców, by ,,w zgodzie z

etyką chrześcijańską prow adzili swoje
przedsiębiorstw'a".

,,Ro-botnik" pisze, że wiadomo jest po
wszechnie, iż ,,Kościół katolicki, jako
instytucja, pokrywa swoim autoryte
tem ustrój kapitalistyczny, oparty na

wyzysku". Ta rzecz wiadoma jest tylko
wrogom katolicyzm u, którz y nie chcą
wiedzieć, że Kościół nie potępia żadnej
formy bytu państwowego ani żadnego
ustroju ekonomicznego, pod warunkiem,

że nie sprzeciwiają się one prawom Bo
skim i naturalnym. Kościół broni pra
wa własności prywatnej jako prawa
przyrodzonego, a bynajmniej nie osła
nia swą powagą takiego ustroju kapi
talistycznego, który oparty jest na wy
zysku.

Twierdząc, że wyższe duchowieństwo
katolickie poza negacją dzisiejszego sta
nu rzeczy żadnych nowych m yśli nie
wnosi i wnieść nie może, autor artyku
łu albo nie zna wcale socjologji kato
lickiej, nie zna tak wielkich programów'
pozytywnej myśli społecznej, jakim i są
encykliki papieskie ,,Rerum Novarum" i

,,Quadragesimo Anno", albo powodowa
ny zaślepieniem, tak często charaktery-
zującem wyznawców m aterjalizm u dzie
jowego, odmawia im złośliwie wszelkiej
wartości.

Autor też, jak widać z artykułów, nie
ma pojęcia o tem, co dla rozwoju spo
łecznego i ulżenia doli szerokim masom

z działali społecznicy katoliccy w Niem
czech, A ustrji, Francji, Hołandji, Belgji
itd. Nie chce też wiedzieć o tych licz
nych pracownikach społecznych w Pol
sce, którzy przyczynili się wydatnie do
rozwoju społecznego i ekonomicznego w

myśl zasad katolickich i w naszym
kraju.

Nie chce b tem wiedzieć, bo mu to ja
ko socjaliście jest niewvgodne. Ale wie
o tem lud. I ta świadomość ludu jest
źródłem klęsk, z jakiem i w wszystkich
państwach spotyka się socjalizm.

Najpotężniejszy bankier świata
bawi w Europie.

John Pierpont Morgan, największy po
tentat finansowy, jakiego znają dzieje, szef

olbrzymiego koncernu banków amerykań
skich, bawi w Europie.

Nowe ,,arcydzieło” techniki wojennej.
Pływający tank.

Tank doskonale bierze i największe trudności terenowe. Ale gdy stanie nad rzeką
albo jeziorem - to kończy się jego cała użyteczność. Więc pewien inżynier angiel
ski skonstruow'ał tank, który nietylko bierze wzniesienia, na 45%, ale zaopatrzony
jest w pływaki, dzięki którym może przebyw'ać rzeki i jeziora. Na tanku jest wieża

pancerna z karabinem maszynowym, który daje 2500 strzałów na minutę czyli 40 na

sekundę. Więcej od takiego morderczego instrum entu wymagać nie można.

(Ciąg dalszy.)

,,Czcigodny Panie!
Z prawdziwą przyjemnością donoszę

Panu, że nareszcie zdobyłem potrzebne
dowody. Pańska małżonka przybyła
wczoraj do Paryża i zajechała do hotelu
,,de Paris" Bd. de la Madeleine i zamel
dowała się fałszywie jako Dorothy La
pin, żona niejakiego Raphaela
Lapin, tamże zamieszkałego od kilk u

dni.
O godz. 21 minut 48 w'eszła do jego

pokoju i pozostała tam do 7,15 rano.

Dla ścisłości zaznaczam, że o godz. 22,12
wniesiono tamże z jej polecenia dwie
butelki szampana, które rano były pu
ste, że wymienionego pana Lapin cało
w'ała w obecności służby, a o godz. 23,47
zgasła w pokoju ostatnia lampa i za
częły się rozlegać' szmery, dowodzące
niezbicie faktu wiarołomstwa Pańskiej
małżonki.

Donosząc o tem z prawdziwą przyjem
nością, proszę o dalsze dyrektywy i ma
łą- zaliczkę na poczet mego honorarium ,

oraz kreślę się z głębokiem poważaniem
zawsze do usług gotowy

George Mac Macey.
detektyw prywatny.

"

— Patrick! — wrzasnął sir James, gdy
auto zajechało przed brzydki budyn-k
dworca w Cannes. — Ty stary durniu,

masz tutaj 100 franków na piw'o, bom
rad i szczęśliwy, jak już od lat nie by
łem.

— Dziękuję, sir. — Stary wyga zmru
żył domyślnie oko. — Kuzynka! — bą
knął domyślnie, zjeżdżając w cień, pod
drzewa.

Zaledwie dziesięć osób wysiadło z pa
ryskiego pociągu, w tej liczbie 3 ko
biety, jedna staruszka siwowłosa, jedna
piękna, elegancka dan'a i wreszcie bla
da, anemiczna dziewczyna, objuczona
tuzinem tandetnych pakunków, któ
rych zapewne gwoli oszc tędności nie
chciała powierz ć pakierowi. Do niej
też podbiegł sir James, krążący po pe
ronie z werwą 18-lętńltgo młodzieńca.

— Missis Rindley, prawda ? — uśmie
chnął się grzecznie, ale bez entuzjazmu.

Dziewczę pisnęło z przestrachu; —

Was wollen Sie, Herr?!
— Pan oczekuje mrs. Rindley? — Spy

tała strojna dama, przechodząc obok w

tej chwili. - Ja nią jestem właśnie.
— Paaani? — Spoglądał na nią z nie

dowierzaniem, bo ,,agentka", jak m y
ślał z przekąsem, powinna wyglądać ra
czej tak, jak ta blada Niemka. (— Ale
chwała Bogu, że tak nie wygląda —

m ruk nął, ciesząc się z tego, nie wie
dzieć z jakic h powodów). Stała przed
nim dama, nie tylko wybitnie piękna,
nie tylko ubrana, jak sama Norma Shea-
rer, ale i rasowa w każdym calu, które
to ,,cale" s ir James zlustrował wpraw-
nem spojrzeniem, zatrzymując się naj
dłużej przy nóżkach. — Pęcina, jak u

folbluta — westchnął... Ocknął się w

n im nareszcie gościnny gospodarz. U'
ścisnąwszy mocno wąską łapkę, rz u cił
rozkaz pakie-rowi, obładowanemu, jak
wielbłąd nomacly-Beduina i ruszył w

stronę wyjścia, czyniąc mrs. Rindley

honory, należne takiej piękności. — U-
ważam — bąknął nieśmiało — że z róż
nych powodów byłoby wskazane, abyś
m y sobie mówili... ehm, bum ehm, he...

— ,,,po imieniu? Doskonale, drogi Ja
mes — rzekła swobodnie.

Dopiero w aucie odzyskał mowę, i
m ó wił głośno, znając przyrodzoną cie
kawość Patricka, który wraz z walizka
m i zakwaterował się ,,na rufie" samo
chodu.

— Kochana Dai... Daisy — zaczął —

muszę ci oznajmić prz y krą wiadomość,
że mamy w domu rannego. Mój przy
jaciel. Wypadek automobilowy, uw a
żasz ?

— Boże, czy coś poważnego? — ,,prze
raziła" się doskonale. — Tak, tak, czy
tam serdeczną troskę w twych oczach.
Dawnom cię nie widziała tak smutne
go.

— Smutnego? Wręcz przeciwnie. Je
stem dziś w siódmem niebie!

— To się wi — mruknął Patrick ci
chuteńko. — Jeszcze by! Taka kuzynka!

Lody tajały szybko; ostatnie ,,kry"
spłynęły wraz z szampanem, który u-

świetnił obiad, wydany na cześć mrs.

Rindley. — Czem się to skończy? — me
dytował P atrick, próbując zainteresować
ospałego Toma. Zaterczał dzwonek.
Kamerdyner zerknął na tablicę z nu
merami. — Brama! stwierdził ze wzru
szeniem. — Jeśli to nasza lady... no, to

będzie gorąco! - Na szczęście przybył
tylko konsul z Nicei. Nie meldowało
go się nigdy, niemniej kamerdyner u-

ważał za swój obowiązek odprowadzić
gościa aż do jadalni. Dochodzili tam

właśnie, gdy zabrzmiał okrzyk sir Ja
mesa: — Daisy kochana, nie masz po
jęcia, ja k i jestem szczęśliwy. — Zerwał
się i ucałował ją w oba policzki, zanim

zdołała się uchylić. P atrick zakaszlał
ostrzegawczo, ale z perfidnem opóźnie
niem.

— Dobry wieczór — bąknął konsul,
patrząc dyskretnie w-s ufit.

Nastała ,,minuta milczenia" . Sir Ja
mes wytrzeźwiał zgrubsza, dostrzegłszy
za jednym zamachem grom y gniewu w

pięknych oczach ,k uzynki", karcące
spojrzenie przyjaciela i konspiratorską
minę wyrozumiałego Patricka. Jego też

przedewszystkiem w yrzucił za drzwi, a

petem zaczął się usprawiedliwiać.
— Wybaczcie, moi drodzy. Panią

szczególnie błagam o przebaczenie, mrs.

Rindley. Postąpiłem jak szaleniec ale
nie dziwcje się: jestem dzisiaj szaleń
cem... z radości! Otrzymałem wiado
mość, która mnie zupełnie wytrąciła z

równowagi ducha. Nie wiem, co robię,
może. za chwilę ciebie w usta pocałuję,
kochany przyjacielu.

— Jakaż to wiadomość? — spytał
konsul niedowierzająco.

— Jaka wiadomość? — krzyknął sir
James wyjmując list detektywa z kie
szeni. — Nadzwyczajna, cudowna, osza
łamiająca! — stopniował z zapałem.

— Mianowicie? — wtrąciła mrs. Rin
dley, ciekawa, jak... kobieta.

— Mianowicie, piękna kuzynko... m ia
nowicie że żona m nie zdradza!!!

ROZDZIAŁ XV.

W kamiennej dżungli.
Rafał K rólik odsunął łagodnie białe

ramię, opasające mu szyję i spojrzał
nie bez pewnej czułości na swą towa
rzyszkę, pogrążoną w śnie.

— Do wszystkiego można się wkońcu
przyzwyczaić — rzekł sentencjonalnie;
— nawet do Putyfary!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Amerykanin o Pomorzu.
20 milionów przeleje swą krew do ostatniej kropli w obronie dostępu do morza.

Nowy Jork, 4. 11. (PAT.) Franek
Simmonds w liście, wystosowanym do
redakcji Herald Tribune omawia ob
szernie sprawę Pomorza polskiego, za
znaczając. iż dwukrotnie w ostatnich

trzech latach był na terytorium koryta
rza jako gość Polski oraz Niemiec. Sim-
monds stwierdza, iż obszar korytarza,
zabrany Polsce w pierwszym rozbiorze
zamieszkały fest przez zgórą 990.000 Po
laków, 150.509 Kaszubów bardziej zbli
żonych dłalekt-m do Polaków, niż Pro-

wansaTczTcv do Francnzów oraz mniej
szość 200.000 Niemców. Przed 1919 r .

Kaszubi zawsze wybierali polskich po
słów do Reichstagu.

Rewizja traktatu wersalskiego ozna
czałaby oddanie przeszło jednego m ilio
na mniejszości słowiańskiej, co wob'c

20 milionów Polaków zamieszkujących
obszar Rzplftej oznaczałoby 5% ogółu
ludności. Przenosząc te stosunki na

grunt Stanów Zjednoczonych, p roce nt

ten wynosiłby 6 milionów. Każdy zaś
rozumie, iż żaden rząd Stanów Zjedno-
czonnch nigdyby nie uczynił na rz-cz

Kanady Jub Meksyku takiej ofiary dla

sprawy pokoju.
Omyłka senatora Boraha polega na

tem, iż nie rozumie on, że surawa zale
ży od 20 milionów Polaków, Francia zaś
nie ma tu nic do powiedzenia, gdyż Po
lacy bronić będą do ostateczności obec
nych granic.

Niemcy uzbrojone m ogłyby Polskę po
bić; nie można jednak zapominać, iż
Polska posiada armję, złożoną z 300.000

żołnierzy i może zmobilizować ich mi*

Ijon (3 miliony — przyp. red.). Wobec
pewnika, iż Polska będzie walczyć bez
względu na to, czy będzie izolowana, czy
też popierana, jednakże jest rzeczą wia
domą, iż Fra ncja nie może pozwolić na

pobicie Polski, podobnie jak Anglja nie

mogła pozwolić na pobicie Francji w

1P14 r.

Rozmawiałem — zaznacza Simmonds
— z przedstawicielami wszystkich sfer
ludności polskiej i przekonałem się o

niewzruszonem postanowieniu Polski

bronienia swego stanu posiadania. Po
dobne oświadczenie słyszałem i w Niem
czech. Francja ma do wyboru albo po
przeć Polskę, albo zachować neutralność.

Polska, w tym wypadku nie jest sate
litą Francji, ale bezpieczeństwo Fra ncji
zależy od istnienia potężnej Polski,

Francuzi mmdużo wątpliwości.
Pomoc finansowa dla Niemiec nie będzie łatwa

do przeprowadzenia.
P a r y ż , 4. 11. (PAT). Sprawa udziele

nia pomocy finansowej Niemcom, która

oczywiście była głównym tematem roz
mów waszyngtońskich wchodzi obecnie
w okres realizacji. Francja będzie mu
siała w jakikolwiek sposób wypowie
dzieć się jasno co do udzielenia tej po
mocy Niemcom, czy to przez przyznanie
im narazie pożyczki, czy też odroczenie
terminu płatności krótkoterminowych
zobowiązań niemieckich.

Zdania w tej sprawie opinji publicz
nej są jednak podzielone. W artykule,
zamieszczonym w ,,L'Ordre", E m il B u
re w-ykazuje, jak wygórowane są żą*
dania Niemiec. Zbliżenie franęusko-
niemieckie — pisze Bure — było bez
warunkowo rzeczą pożądaną, N ie m c y

jednak uczyniły zbliżenie to niemoż-
liw e m , stawiając warunek, na który nie
możemy się zgodzić.

,,Ere Nouvellęlł pisze m. in.: Pod

żadnym względem nie może być mowy
0 udzieleniu pomocy finansowej Niem
com wobec warunków, jakie stworzyło
obecne zapatrywanie Niemiec na sytua
cję międzynarodową. Pozatem w-arunki
1 żądania Niemiec, dotyczące iloś ci i

wysokości tej pomocy są ta k wygórowa
ne, że zadośćuczynienie im wywołałoby
niezawodnie całkowitą ruinę Francji,
doprowadzając ją do tego stanu, do któ
rego nieostrożność finansowa Anglji do
prowadziła Wielką Brytanję .

Niezależnie od tego nie może być mo
wy o współpracy z Niemcami, dopóki
nie dadzą oni zapewnienia, że pracują
dla pokoju, a nie dla rewizji traktatów,
która przygotowywana jest w cieniu

Rzymu i Moskwy.

Miss Meksyk.

Nosi ona bardzo piękna nazwisko: Maria

Ampazo Obregon del Corrał. Głos ludu uw

znał ją za najpiękniejszą kobietę Meksyku
i otrzymała tytuł ,,Królowa Churubusco**.

Uroczyste odsłonięcie pomnika
Pułaskiego w Milwaukee.

Milwaukee. Odbyła się tutaj uroczy
stość odsłonięcia pom nika Pułaskiego,
która zgromadziła, około 40.000 osób i
stała się imponującą polską manifesta
cją narodową. Przed a.ktem odsłonię
cia. pomnika, który w-ykonał artysta
rzeźbiarz Kisielewski, otoczyły go
czworobokiem oddziały amerykańskiej
piechoty, a rty łe rji i kaw-alerji, poczerń
gdv eskadra somolotów wojskowych

manewrowała nad placem. W olbrzy
mim pochodzie udających się na akt
odsłonięcia brali udział generalny kon
sul Zbyszewski, przedstawiciele n aj
większych organizacyj polskicli bur
mistrz miasta Milwaukee i gubernator
Stanu Wisconsin. Ambasadora B. P.

reprezentował konsul generalny dr.
Zbyszewski.

Zinamfenną mowę wygłosił guber'
nator stanu, który w-zywał młode po
kolenie wy-chodźcze do podkreślania
swego polskiego pochodzenia, używa
nia polskiej mowy i zachowania k ultu 
r y polskiej, stanowiącej w-artościowy
czynnik w- życia Stanów Zjednoczo
nych. Następnie przemawia! konsul

generalny dr. Zbyszewski, który stwier
dził, że cała Polska łączy się sercem z

Polonją Amerykańską w tej uroczy
stości i nawoływał do zgodnego dzia
ła n ia wychodźtwa dla dobra, własnego
i Macierzy.

Uroczystość wyw arła duże wrażenie
nietylko wśród Polonji tutejszej, ale i
w kolach amerykańskich. Prasa ame
rykańska ogłosiła szczegółowe spra
wo zdania.

Wszechpolski kongres muzyki religijnej
w Kratowie*

W dniach 22 i 23 listopada br. odbę
dzie się w Krakowie drugi Wszechpol
ski Kongres Muzyki Religijnej, organi
zowany przez związek chórów kościel
nych archidiecezji kr-akowskiej. Pro
tektorat nad kongresem raczy! objąć
JE. Książę Metropolita Krakow-ski 'A 
dam Stefan Sapiecha.

Kongr-es ten będzie w'spaniałą m ani
festacją polskiej muz y k i i przeglądem
polskiej twórczości muzycznej od po
czątków jej rozwoju aż do czasów dzi
siejszych. Udział w kongresie w-ezmą
najwybitniejsi współcześni kompozyto
r z y polscy z Karolem Szymanowskim
na czele, przedstawiciele towarzystw
muzycznych i śpiewaczych z całej Pol
ski, oraz organizacje muzyczne Krako
wa i województwa krakowskiego. Ko
m itet kongresu pow'ierzył wykonanie
hagatego programu najwybitniejszym
krakowskim zrzeszeniom muzycznym,
jak Towarzystwo Muzyczne, ,,Echo",
Towarzystw-o Oratoryjne, Chór Akade
m icki, Związek Zawodowy Muzyków i
inne.

Kongres rozpocznie się uroczystem
nabożeństwem pontyfikalnem w kate
drze wawelskiej, gdzie krakowskie ,,E-
cho' 1 pod dyrekcją dyr. Bolesława Wal-
lek Walewskiego odśpiewa mszę B. Pę-
kiela z roku 1662. Program kongresu
obejmuje dalej uroczystą mszę św. w

kościele akademickim św. -Anny, pod
czas której śpiewy gregerjańskie wyko
na olbrzymi chór złożony z 800 teolo
gów. uroczystą akademję ze współudzia
łem chórów- związkowych, r ec ital orga
nowy Feliksa Nowow-iejskiego w ko
ściele Marjackim, recital w kościele
XX. Misjonarzy i dwa. koncerty chó-

ralne, poświęcone twórczości mistrzów

dawnej i współczesnej muzyki reli
gijnej.

Z okazji kongresu ukaże się specjal
ny num er poznańskiego czasopisma
,,Muzyka Kościelna" .

Organizatorzy postarali się o cały
szereg udogodnień dla uczestników kon
gresu, jak BO% zniżka kolejowa w

drodze powrotnej, z niżki w hotelach i
restauracjach itp.

K a rty uczestnictw'a w cenie zł. 10,—
daje wstęp wolny na wszystkie uroczy-

stości i imprezy kongresu; wysyła je
komitet organizacyjny po wpłaceniu
należności na konto PKO. Kraków,
Nr. 409512 (Związek Chórów Kościel
nych pod wezw. św-. Grzegorza w A r 
chidiecezji krakowskiej, Kraków, ul.
Straszewskiego 18). Wobec zapowie
dzianego licznego zjazdu, oraz celem
konieczności uregulow-ania porządku
i zabezpieczenia miejsc na sali koncer
towej kom itet organizacyjny uprasza
o wykup kart uczestnictwa do dnia 10

listopada 1931 r. (KAP).

Skazanie socjalistów
na ciężkie węzienie.

Łódź. Sąd okręgowy w Łodzi w wy
n iku kilkudniowej rozpraw-y przeciw-ko
członkom PPS-łewicy wydał wyrok, mo
cą którego Roman Liebich, Aleksander
Helman, A rtu r Linke i Bronisław- Caba-
ra skazani zostali na 4 lata ciężkiego
więzienia. Pozostałych oskarżonych sąd
skazał na 2 lata domu poprawy, 7 oskar
żonych uni e'w-i n ni ono.

Bicie serca wgłośniku.
Cudowny wynalazek z zakresu medycyny.

Lekarz, chcąc postawić djagnozę choroby,
musi zbadać przedewszystkiem stan serca u

chorego, bo to jest motor organizmu i od jego
funkcjonowania wszystko zależy. Kiepskie ser
ce — wszystko kiepskie. A przy zdrowem

sercu lekarze nawet i z cięż'kiemi chorobami

lątw o dają sobie radę.
Jak się dziś bada serce, wiemy wszyscy.

Lekarz przykłada słuchawkę do piersi chore

go i ło w i szmery, powstające z bicia, a raczej
z pulsowania serca. Ten sposób jest nieraz

zawodny, mianowicie, gdy do szmerów serco
wych dołączą się szmery płuc łub innych or
ganów. Trzeba mieć nadzwyczajnie wyrobio
ny słuch, aby odróżnić jedne od drugich
i szmery niesercowe wyłączyć z sercowych.

Aż oto dwaj berlińscy profesorzy Tren-

delenburg i Sell wynaleźli aparat, który wy

chwytuje tylko szmery serca. Mało na tem,
Aparat ten jest połączony z głośnikiem, który
szmery te reprodukuje bardzo głośno (podo
bnie jak w radjo), zaczem lekarz najdokładniej
i wprost nieomylnie o stanie serca u pacjenta
wyrokować może.

I to jednak nie wystarczało obu berlińskim

uczonym. Serce wydaje więcej różnych szme
rów równocześnie, które muszą być skoordy
nowane, t. zn. muszą pozostawać do siebie w

pewnym ustalonym stosunku tak co do ich

liczby jak i miarowości.

To już uchem wyłowić się nie da. Więc o~

baj lekarze wpadają na genjalny pomysł. W łą
czają do wynalezionego przez siebie aparatu
rodzaj zeissmografu, który szmery te notuje, a

raczej wykreśla na papierze podług ich pocho
dzenia względnie gatunku. I w ten sposób o-

trzymuje się dopiero niezawodny i najdokład
niejszy obraz, jak serce u pacjenta pracuje.
Ten aparat - ~ nazywa się on elektrokarto-

graf — w połączeniu ze wspomnianym zeiss-

mografem wykrywa każdą, choćby najbardziej
ukrytą niedomogę serca, a tem śamem ułatwia

w nieznany dotychczas sposób leczenie chorób

sercowych.
Niestety, aparat ten ma jedną wadę. Jest

niemożliwie drogi, bo kosztuje kilkadziesiąt
tysięcy marek niemieckich. To też Polska po
siada zaledwie 2 takie aparaty. Jeden spro
wadziła klinika uniwersytecka w Poznaniu, a

drugi — trzeba to powiedzieć na chwałę na
szego miasta — posiada dr. Fischoder, znany
i ceniony w Bydgoszczy lekarz, prymarjusz
szpitala Djakonisek.
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I POMORZA
Nowi inspektorowie nauki reiigji

w szkołach powszechnych.
Ks, Leon Kaja, proboszcz w Sadkach, za

mianowany został inspektorem nauki re-

ligji w szkołach powszechnych na powiat
wyrzyski. Ks, kanonik Teofil Kłos, pro
boszcz w Łabiszynie, zamianowany inspek
torem nauki reiigji w szkołach powszech
nych na powiat szubiński; ks. Kazimierz

Guzikowski, proboszcz w Rołaczkowicach

1 ks. Bronisław Giczyński, proboszcz w

Wielkich Strzelcach, inspektorami nauki

reiigji w szkołach powszechnych na powiat
gostyński; ks, dziekan Włodzimierz Las
kowski, proboszcz w Lwówku, inspektorem
nauki reiigji w szkołach powszechnych na

powiat nowotomyski; ks. dziekan Bartło
miej Piszczyglowa, proboszcz w Odolano
wie, inspektorem nauki reiigji w szkołach

powszechnych na powiat odolanowski.

Spadł z woza pod koła.
Mogilno. Jan Chucliński, zamieszka

ły w Procyniu pod Gębicami, przy zwo
żeniu wytłoków, spadł z wozu i dostał
się pod koła. które m u przeszły przez
klatkę piersiową. W stanie beznadziej
nym odwieziono go do spitala powia
towego w Mogilnie.

Zwyrodniały ojczym,
Gniezno. Walenty B. z Wierzyc u-

trzymywał od dłuższego czasu stosunki
ze swą 20-letn.ią pasierbicą. Owocem te
go stosunku miało być dziecko płci
żeńskiej, które niedawno przyszło na

świat. Dowiedział się, o tem posteru
nek policji w Czerniejewie, który po
przeprowadzeniu , dochodzeń skierował
odpowiednie doniesienia do prokura
tury.

Ucieczka z więzienia.
Poznań. Z więzienia przy ul. Młyń

skiej zbiegli więźniowie Henryk Chle
bowski i F eliks Duńczyk. Obaj więź
niowie byli zatrudnieni w gmachu są
dowym przy przenoszeniu mebli. Zmy
liwszy w pewnym momencie czujność
stróży, opuś cili aresztanci gmach są
dowy i ulo tn ili sio w niewiadomym
kierunku.

Za zbiegami wszczęto pościg'.

Tragiczny upadek z roweru.

Szamotuły. W Szamotułach znale
ziono w rowie przy ul. Ostrorogskiej
zw łoki Ottona Giesego, właściciela nie
ruchomości. Zmarły, jak stwierdzono,
jechał w godzinach wieczornych do do
mu na rowerze ze Śmiłowa, gdzie weso
ło spędził czas w gronie znajomych.

W Szamotułach doznał G. prawdopo
dobnie ataku kurczowego i spadł z ro
weru do rowu, przyczem uderzywszy
głową o zmarzniętą ziemię, doznał prze
krw ie nia mózgu, co. spowodowało na
tychmiastową śmierć.

KORONOWO. Generalna próba przedsta
wienia Tow. Młodych Polek odbędzie się w

piątek, 13 bm. o godz. 7 wieczorem w Grabinie.

Wstępne dla dorosłych 50 gr, dla dzieci 20 gr.

Zaprasza się gorąco wszystkie dzieci Koronowa.

Otlrów.
Z rady miejskiej. Na wtorkowem posiedze

niu rady miejskiej wniósł radny Szczepanek
kilka nagłych wniosków, m. in. w sprawie za
kupu węgla i ziemniaków dla biednych i bez
robotnych. Wniosek ten przyjęła wprawdzie
rada jednogłośnie, jednak nie wskazała po
krycia na ten cel. Również po dłuższej dysku
sji uchwalono wysokość dodatku do opłat
państw., pobieranego od patentów akcyzowych
według wniosku radnego Kościelaka na 50%.

W końcu posiedzenia obradowano nad sprawą

zmiany statutu miejskiego, a mianowicie nad

składem inagistratu. Ponieważ wyrok sądu dy
scyplinarnego w sprawie b. burmistrza p. M u
sielaka stał się prawomocnym, zarządziło wo
jewództwo wybór nowego burmistrza w myśl
zmienionego (w roku 1928) statutu miejskiego.
Wychodząc więc z założenia, że Ostrów z roku

na rok ubożeje i nie może pozwolić sobie na

2 płatnych burmistrzów, wybrano w myśl da
wnego statutu tylko jednego płatnego burmi
strza i jednego ławnika niepłatnego.

Z kronik kościelnej. Parafja Skalmierzyce
Nowe otrzymał w administrację ks. Czesław

Gmerch, dotychczasowy wikarjusz w Borku.

Ks. dziekan Piszczyglowa z Odolanowa został

inspektorem nauki reiigji w szkołach powsze
chnych powiatu odolanowskiego.

Odezwa!
Powodowane troską o historycznie wierny

opis walki o Łabiszyn w dniu 11. 1. 1919, roz
pisują niżej podpisane instytucje konkurs rela-

cyj powstańców wielkopolskich, którzy ucze
stniczyli w tej walce w kruszwickim oddziale

ppor. Dratwińskiego.
Chwalebna śmierć ppor. Dratwińskiego w

wojnie polsko-bolszewickiej spowodowała zna
czną lukę w wiadomościach o walkach o Łabi
szyn.

Jest obowiązkiem żyjących dzisiaj powstań
ców zapełnić tę lukę w materjałach źródłowych
i przywrócić niejako glos tym z pośród da
wnych towarzyszy broni, którzy nie mogą już
opisać swego udziału w naszym ruchu wolno
ściowym.

Powstańcy, polegamy na Was!

Stańcie do apelu i wykażcie, jak zwycięża
liście w walce o Łabiszyn!

Dowództwo Okręgu Korpusu V II w Poznaniu

Reierat Historyczny.

Towarzystwo dla badań nad historją powstania
wielkopolskiego 1918-19 r.

*

Warunki konkursu.

S 1. W konkursie może brać udział każdy
powstaniec, który w kruszwickim oddziale

ppor. Dratwińskiego uczestniczył w walce o

Łabiszyn w dniu 11. 1. 1919 i wypełni wszy
stkie niżej przytoczono warunki konkursu.

S 2. Każdy uczestnik konkursu winien na
desłać w terminie do 1 grudnia 1931 do Refera
tu Historycznego D. O. K . VIII ., Poznań, PI.

Działowy 1—2 możliwie listem poleconym:
a) wypełniony sweroi personaljami kwe-

stjonarjusz Referatu Historycznego DOK. VII,
b) opis walki kruszwickiego oddziału o Ła

biszyn w dniu 11. 1. 1919, sporządzony atra
mentem na dobrym kancelaryjnym papierze,
możliwie według ankiety Referatu Histyroczne-
goD.O.K.VIIL

Kwestjonarjusz oraz ankietę wy6yła Refe
rat Historyczny za nadesłaniem 50 gr w znacz
kach. Bezrobotni powstańcy otrzymują druki

konkursowe bezpłatnie.
S 3. Sądem konkursowym jest Komisja Na

ukowa dla badań nad historją powstania w iel
kopolskiego 1918-19 r.

Przy ocenie nadesłanych relacyj kieruje się
sąd konkursowy głównie ich wartością history
czną. Zewnętrzne zalety relacyj jak styl, or-

tografja, kaligrafja, bierze sąd konkursowy pod
uwagę przy ocenie relacyj o równej wartości

historycznej.
Orzeczenia sądu konkursowego są bezape

lacyjne.
Wynik swych prac ogłasza sąd konkursowy

w prasie województwa poznańskiego i pomor
skiego.

S 4. Pierwszą nagrodą jest pięknie oprawna
książka Z. Wieliczki ,,Od Prosny po Rawicz".

Drugą nagroda jest pięknie oprawna książka
R. Wilkanowicza: ,,Bezimienni bohaterowie".

S 5. Wszystkie nadesłane relacje wraz z

kwestjonarjuszami przechodzą na własność To
warzystwa dla badań nad historją powstania
wielkopolskiego 1918-19.

Strzelecki d ziałacz - defraudantem
Zbąszyń. Wielką sensację budzi w

mieści sprzeniewierzenie, którego do
puścił się kasjer biletowy Jakób Hei-
gelman na szkodę skarbu państwa.
Wymieniony zabrał z kasy biletowej w

Zbąszyniu 640 zł. Heigelman przybył
do Zbąszynia z Pobiedzisk, gdzie pia
stował urząd prezesa w ,,Strzelcu".
W tutejszym ..Strzelcu" jest H. człon
kiem zarządu. Jest to znów najlepszy

dowód, z jakich elementów rekrutują
się kad ry strzeleckie. Dużą winę nale
ży przypisać naczelnikowi dworca,
który zajmuje się różnemi wiecami,
przyczem spoufala się z swoimi pod
władnymi, narażając na szwank inte
resy służbowe. Dopiero kontrola dy
rekcji P. K. PŁ w Poznaniu ujawniła
kradzież.

Każdy
może się wzbogacić!
kto zakupi

lassI-ejMasm
Państwowej Loterji Klasowej

w największej i najszczęśliwszej Kolekturze
w kraju

NADZIEJA
lw ó w , SęgiMsMiBSflca O

Główna wygrana

1000000zł
Ogólna suma wygranych około 25 miljonów zł.

Codrugi Soswygrywa!

PitEMSA
w kwocie złotych .

100.000
padła i tym razem na zakupiony
u nas los nr. 137067. W każdej Lo
terji padają w nNadziei” główne wygrane.

Ciągnienie Już 19 i 20 bm.

Cena losów:

Ćwiartka zł 10. - Połówka zł 20. - Cały zł 40.-

Na zamówienie wystarcza korespondentka
Losy wysyłamy za opłatą po odbiorze tychże'

Spieszcie z zam ówieniami.

X OPIĘKNO.
Napady bandyckie i kradzieże mnożą się

ostatnio zastraszająco. Niedaw no syn p. Sz.

został napadnięty koło osady P. Uderzony ka
mieniem w głowę, upadł na ziemię, zalewając
się krwią. Napastnika poznano. Również na
padnięty został p. E . gdy powracał ze sprawun
kami z Łopienna. Nieznani sprawcy powalili

go na ziemię i obili.

Niemieccy szpiedzy przed sądemapelacyjnym
Poznań,

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że

służba wywiadowcza na rzecz państw o-

ściennyeh, zwłaszcza u nas, na zachodnich

rubieżach Rzeczypospolitej rozgałęziona jest
szeroko i intensywnie pracuje nad tem, by
odwiecznie polską ziemię wielkopolską ry
chlej czy później zaprząc w jarzmo okrut
nej niewoli.

Dobrze się stało, że władze polskie ener
giczną. i bezwzględną wypowiedziały walkę
rozzuchwalonej m afji szpiegowskiej. T o też

dobrze zrozumiałą wrzawę wywołała w ha-

katystycznej prasie niemieckiej wiado
mość o zaaresztowaniu przez władze pol
skie dwóch ,,lojalnych" obywateli wielko
polskiego Ostrowa, 45-letniego rolnika Emi
la Neumana i wędrownego nauczyciela Er
w ina Wolskiego pod zarzutem zbrodni

szpiegostwa.
Obaj znani są doskonale ze swych anty

polskich przekonań i podburzających wy
stąpień: Neuman wykorzystujący na każ
dym kroku swe akademickie wykształcenie
w walce z wszystkiem co polskie, — Wol
ski, sekretarz partyjny osławionego posła
Graebe'go.

Osobnicy ci ostatnio zamieszczali na ła
mach ,,Li.ssaer Tageblatt" denuncjacyjne
wiadomości o polskich instytucjach pań
stwowych, a w szczególności o ilości szkól

polskich na pograniczu polsko-niemieckiem.
W myśl rozporządzenia Prezydenta Rze

czypospolitej publikacje materjałów podob
nej treści w antypolskiej prasie niemiec
kiej są niedopuszczalne, a wszelkie wykro
czenia w tym kierunku uważane są przez

sądy polskie za jawne szpiegostwo na rzecz

państw ościennych i surowej podlegają
karze.

Winę Neumana i Wolskiego przygwoź
dziła okoliczność, że strażnicy polscy przy
łapali obydwóch ,,lojalnych" obywateli na

gorącym uczynku, w chwili, kiedy ci krę
cili się ,,w niewiadomym celu" nad granicą
polsko-niemiecką w Zbąszyniu. W wyniku
skrupulatnie przeprowadzone,) rew izji oso
bistej, znaleziono zarówno u N'eumana jak
też u W olskiego dokładne plany szkół pol
skich, znajdujących się na pasie pogranicz
nym, oraz szczegółowy rozkład dworca zbą-
szyńskiego.

Od Wyroku sądu I instancji, który wy
mierzył szpiegom łagodną karę 3 miesięcy
więzienia, prokurator założył apelację, W

dniu wczorajszym sprawę Neumana i Wol
skiego rozpatrywał ponownie Sąd Apela

cyjny w Poznaniu i to przy drzwiach za
mkniętych.

Jak się dowiadujemy, wyrok zapadnie
w czwartek, o godz. 12-ej w południe.

Łooienno pow. Wągrowiec.
Akademja odbyła się w salce parafjalnej.

Zagaił i wygłosił słowo wstępne ks. prob, Gier-

łowski. Następnie chór kościelny odśpiewał
udatnie kilka pieśni. Referat uroczystościowy
wygłosił p. Wrzesiński, poczem dziewczynka
zadeklamowała wiersz p. t . ,,Chrystus Cudo
wny".

Wiadomości z Gniezna.
Z życia harcerzy gnieźnieńskich. Koło przy

jaciół harcerstwa w Gnieźnie urządza w sobo
tę, 7. bm, w sali hotelu Francuskiego %vielki

koncert wokalno-instrumentalny pod kierow ni
ctwem p. Teofila Barczyńskiego ze współudzia
łem pp.: Budzbonowej (sopran), Piotrowskiej,
Smodlibowskiej, Kowala i Barczyńskiego (for
tepian), Skibińskiego (baryton) i chóru mę
skiego ,,Dzwon". Początek zabawy o godz, 8,30.

Wstęp na salę 1 zł.
Z Bydgoszczy do Gniezna na ,,gapę". Przy

trzymano niejakiego Stanisława Łuszczą, Zdzi.

sława Szustera i Edwarda Kleszczewskiego,
w szystkich bez stałego miejsca zamieszkania,
którzy w budce hamulcowej pociągu towarowe
go przyjechali z Bydgoszczy do Gniezna.

Wyjaśnienie tajemnicy wisielca w Gębicach.
Sprawę tajemniczego wisiełca-kobiety w ogro
dzie proboszczowskim w Gębicach zdołano

wreszcie po 2-tygodniow ych dochodzeniach w y 
świetlić. Stwierdzono mianowicie, że są to

zw łoki 33-letniej Józefy Kamińskiej z Gnie
zna, zamieszkałej przy ul. św. Jana, która

z początkiem lipca br. opuściła dom rodziciel
ski z niejakim Wincentym Zygmuntem, zamie
szkałym wówczas przy ul. Szpitalnej, człowie

kiem żonatym i ojcem czworga dzieci. Nie

zdołano ustalić, czy zachodzi wypadek samo
bójstwa, czy też morderstwa.

Ujęcie szajki włamywaczy. W powiatach
gnieźnieńskim, mogileńskim i wrzesińskim gra
sowała od szeregu miesięcy szajka włamywaczy
składająca się z 4 osób, która umiała zawsze

wymykać się z rąk policji. Ostatnio posteru
nek P. P. w Trzemesznie aresztował 4 osoby,
którym udowodniono cały szereg kradzieży. W

mieszkaniach aresztowanych znaleziono dużo

przedmiotów, pochodzących z kradzieży a mia
nowicie: płaszcze gumowe, popielaty płaszcz
letni, siwy płaszcz jesienny, bronzową walizkę
z niklowem okuciem, bordeaux szalik jedwa
bny, 6zare ubranie ild.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

K. M . P. O jakiego rodzaju potyczkę
chodzi i w których miesiącach r. 1919 i 1920

pożyczkę zaciągnięto i jaka była ich wyso
kość? Przeliczenie zależy od rodzaju po
życzki. Bez tych danych Panu odpowiedzi
udzielić nie mo'żemy.
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GRUDZIĄDZ
Nasza salerja karykatur.
Człowiek, który piastuje wszystkie za*

szczytne urzędy do najwyższych, jakie mamy
w województwie pomars-kicm. W Grudziądzu
jest znany i uchodzi za popularnego.

Pamięta o biednych, interesuje się bezro
botnymi, jest w różnych komitetach narodo
wych, społecznych i humanitarnych.

Grudziądzanie pamiętają, że był pierwszym
kandydatem polskim, (za czasów niewoli) do

Rady Miejskiej, długoletnim członkiem i zało
życielem grudziądzkiej ,,Lutni". Kto więc jest
ten działacz?

Nocny dyużur aptek. Do 7. bm. nocny dy
żur pełni apteka ,,Pod Lwem" przy ul. Pań
skiej.

Kradzież. Napierała Józef zam. w Kunter-

sztynie, zameldował'' kradzież roweru, pozosta
wionego przed restauracją na uł. Lipowej 35.

Uroczysta msza św. żałobna. W dniu 3.

bm. w kościele farnym odprawione zostało na
bożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. ka
nonika Kunerta jako w rocznicę śmierci. W i -

gilje żałobne odprawił ks. w ikary Gdaniec,
a uroczystą mszę św. ks. prob. Partyka. Na

chórze śpiewał chór kościelny pod batutą dy
rygenta p. organisty Blocha. Zaznaczyć się
godzi, że ks. prob. Partyka był za czasów ś. p.
kanonika Kunerta pierwszym wikarjuszem, a po

jego śmierci został mianowany administratorem

parafji.
Śpiewacy na budowę sierocińca. Zbożny

zew ,,Wszyscy budujmy sierociniec", z którym
przed paroma miesiącami, odezwał się do swych
parafjan ks. prob. Partyka szerokiem echem

rozniósł się po towarzystwach i znalazł rów
nież serdeczny posłuch wśród członków chóru

kościelnego przy farze. Zarząd chóru z ks.

Muzalewskim i prezesem p. Pawłowskim na

czele urządzając dorocznym zwyczajem wie
czornicę dla swych członków i sympatyków,
w tym roku postanowiło całkowity zysk prze
znaczyć na budowę sierocińca. Wieczorek od
będzie się w niedzielę, dnia 8. bm. o godz.
7,30 w sali ,,Pod Złotym Lwem".

Interesujące zebranie ogrodnicze. W nie
dzielę, 8. bm. o godz. 11 przed poł. odbędzie
się w lokalu Tow. Upiększ. Miasta ną Gó
rze Zamkowej zebranie zwołane dla ogrodni
ków, działkowców i przyrodników. Wykła

da* będzie p. dyr. St. W alloch z Torunia

o raku korzeniowym drzew owocowych i o

zwalczaniu szkodników jesienią. Oprócz tego
wykładu mówić będzie p. Małkowski, kier,
ogrodu handl, z Grudziądza o hodowli fiołków

alpejskich.

Eugeniusz Onegin". I znów na naszej
scenie ujrzymy artystów Opery Warszawskiej
w przepięknej operze P. Czajkowskiego, ,,Eu-
genjusz Onegin". Role główne wykonają: Le
ska, Karwowska, Platówna, Terenkoczy, Do
bosz, Iwanowski, Janowski, Michałowski, Wi
śniewski, którzy tak chlubnie dali się poznać
naszej publiczności na poprzednich występach
w ,,Tosce" i ,,Borysie". Reżyseruje Franciszek

Freszel. Orkiestrę złożoną z solistów Opery
W'arszawskiej w ogólnym składzie 26 osób,
którą już słyszeliśmy na noorzednich wystę
pach opery i tym razem prowadzić będzie- ka
pelmistrz prof. W . Berdiajew. Bilety nabywać
można w dziennej kasie teatru firma ,,Łuxus",
pfac 23 Stycznia, tel. 830.

15-lecie Apostolstwa M odlitwy Niewiast

przy kościele św. Krzyża. W niedzielę, 8 li

stopada br. obchodzi zaszczytnie znane i ce
nione na gruncie naszego miasta Stow. Apo-
sfolstwa Modlitwy Niewiast przy kościele
św. Krzyża swą 15-letnią rocznicę istnienia po
łączoną z poświęceniem nowego sztandaru.

Z Naczelnictwa Dzielnicy
Pomorskiej,,Sokoła".

Posiedzenie Naczelnictwa Dzielnicy Pomor
skiej Związku Tow. Gimn. ,,Sokół" odbędzie
się w niedzielę, 8 listopada br. o godzinie 10,30
w Grudziądzu przy ul. J . Wybickiego 42, w lo
kalu p. Kellasa, z następującym porządkiem
obrad:

1. Zagajenie,
2. Odczytanie protokółu.
3. Sprawozdania liczbowe poszczególnych

okręgów.
4. Sprawozdanie naczelniczki i naczelnika

Dzielnicy: a) z zawodów dzielnicowych,
b) ze zlotów okręgowych, c) z zebrania

naczelnictwa Związku.
5. Lustracja okręgów.
6. Dzielnicowy kurs gimnastyczny.
7. Zlot w Pradze Czeskiej.
8.P.O.S.

9. Zlot dzielnicowy,
10. Wolne głosy i wnioski.

Ze względu na ważność posiedzenia na
czelnictwa jest przybycie wszystkich członków

naczelnictwa i naczelników okręgowych.
Czołem!

P. Bączyński, naczelnik. Wł . Samoliński, prezes.

Toruń
Nocny dyżur ma do dnia 6 bm. włącznie

apteka ,,Radziecka", ul. Szeroka.

Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dnia 5. bm. o godz. 20 świetna sztuka E.

Rice'a p. t. ,,Ulica".
Dnia 6. bm. o godz. 20 po raz ostatni arcy-

wesoły ,,Urwis" Bogdana Katerwy z p. Janiną
Porębską w roli rozkosznej Maryni.

Dnia 7. bm. o godz, 20 świetna 3-aktowa

komedja niedoścignionej spółki autorskiej Flers

et Caillavet'a ,,Michasia i jej matka" w reży
serii dyr. Bendy.

Tow. hodowców gołębi pocztowych ,,Dobry
Lot1'. Miesięczne zebranie Tow. hodowców

gołębi pocztowych ,,Dobry Lot" odbędzie się
dnia 6. bm. w lokalu ,,Eldorado", Szosa Cheł
mińska 53.

Doroczne walne zebranie Pomorskiego Okr,
Związku Hokeja na lodzie odbędzie się w nie
dzielę, 15. bm. w Toruniu w lokalu Dworu

Artusa przy Starym Rynku o godz. 11 w pier
wszym terminie, a o godz. 11,30 w terminie

drugim.
Święto 8 dywizjonu żandarmerji w Toruniu.

Dnia 4. bm. 8 dywizjon żandarmerji w Toruniu

obchodził doroczne swe święto. Z okazji tej
uroczystości odbyła się w kościele garnizono
wym msza św.

Mordercy Mety Pohl staną
niebawem przed sądem.
Dnia 16. bm. odbędzie się rozprawa karna

przeciw Stefanowi Lewandowskiemu, łat 23

i Konarskiemu Romanowi, lat 21, obydwom z

Poznania, Oskarżonych o dokonanie morder
stwa na osobie Mety Pohl, właścicielki składu

starzyzny przy ul. Kopernika.
Sprawcy morderstwa nie przyznali się do

winy. Według zeznań Konarskiego morder
stwa dokonać miał Lewandowski.

w Toruniu.

Komitet Wystawy przypomina pp.
hodowcom drobi u, gołębi i królików , że
term in zgłoszenia eksponatów upływa
z dniem 15 listopada br.

Powyższa W ystawa budzi szerokie
zainteresowanie wśród hodowców drob
nego inwentarza w całym kraju i bę

dzie bez ,-ę.tpieuia imponujący m poka
zem naszego dorobku na polu hodowli
drobiu.

Bliższych informacyj udziela Komi
tet Wystawy w Toruniu, ul. Sienkie
wicza 10.

Wiadomości z Chełmżg,
Przeniesienie. Kierownik ekspedycji towa

rowej z Chełmży p. Ullmann Ludwik z dniem
1 listopada został przeniesiony w tym samym
charakterze służbowym do ekspedycji towaro
wej w Gdyni.

Nagły zgon, W ub. poniedziałek zmarł

Jnagle na udar serca ś. p. Ferdynand Berg

z Chełmży, który powróciwszy z przechadzki,
nagle zesłabł i wyzionął ducha. Zmarły miał

lat 70. Przez przeszło 50 lat był jako urzę
dnik gospodarczy na pobliskich majątkach,
znany jako pracowity i uczciwy urzędnik. W

Chełmży zaś zamieszkiwał od kilka lat.

Kółko rodz'icielskie w tut. gimnazjum. W

tut. gimnazjum państw, założono kółko rodzi
cielskie. Do zarządu wchodzą: ks. prałat Szy-
dzik, sędzia nacz. p. Langer, Władysław Siu-

dziński, Konrad Szczepański i dr. Stęplewski.

Z żyda Kat. Stow. Młodzieży. Zebranie

Kat. Stow. Młodzieży ,,Promień" zagaił prezes

p. Alojzy Bieńkowski. Protokół odczytał p.
Fr. Orgacki, zaś p. Klemens Trojanowski zade
klamował piękny wiersz. P. Mieczysław Lis

wygłosił aktualny wykład: ,,0 życiu i działal
ności Tadeusza Kościuszki". W wolnych gło
sach przemawiali pp.: Brzeski, Wacław W i
śniewski, Mieczysław Lis, Szałkiewicz i inni.

Oaofnice.
Pożar powstał w zabudowaniach gospodar

czych p. radcy Każmierskiego przy ul. Strze
leckiej. D zięki rychłemu spostrzeżeniu pożaru
akcja ratunkowa mogła być natychmiast pod
jęta wskutek czego pożar w zarodku zlokalizo
wano. Spaliło 6ię jedynie urządzenie pokojo
we zarządcy Mezyka.

Ochotnicza straż pożarna urządza w sali

hotelu Engla koncert, połączony z zabawą je
sienną, Koncert wykonany zostanie przez or
kiestrę ochotniczej straży pożarnej pod batutą
prof. Wagnera. Impreza powyższa godna jest
poparcia.

Zjazd Związku Powiatów Pomorskich
w Świeciu.

Świecie. W ub. czwartek odbyło się w Świe
ciu posiedzeie Związku Powiatów Pomorskich,
którego uczestnicy zwiedzili poprzednio powia
towe muzeum regjonalne, urządzone i bogato
wyposażone dzięki niestrudzonym staranio-m

starosty powiatowego p. Kowalskiego.
Obrady zagaił prezes związku p. Ossowski,

Starosta pow iatu chełmińskiego, który następ
nie omówił sprawę komitetów bezrobocia. Po
stanowiono utworzyć zrzeszenie kas komunal
nych na Pomorzu. Starosta powiatu świeckiego

p. Kowalski wygłosił referat na temat akcji po
pierania pracy oświatowej T. C. L . przez w y
działy powiatowe. Postanowiono interesować

się szerzej i popierać akcję muzeów regjonal-
nych. Po referacie na temat reorganizacji u-

bezpieczeń społecznych zakończono posiedze
nie i uczestnicy udali się do żeńskiej zawpdo-
w ej szkoły gospodarstwa domowego, gdzie spo
żyto wspólny obiad. W Gołuszycach zwiedzo
no powiatowy ośrodek społeczny, skąd ucze
stnicy wynieśli jak najlepsze wrażenie.

Śmierć przy kradzieży roweru.
świecie . W czasie polowania w Za

icz ko w ie pod Świeciem właścicielowi
składu broni w Grudziądzu p. Czap-
czyńskiemu skradziono rower. Poszko
dow'any wysłał swych ludzi w miejsce,
gdzie m iał znajdować się rower. Lu
dzie ci zostali przez nieznanych spraw
ców zasypani gradem k ul z ukrycia.

Ze strony poszukujących roweru odpo
wiedziano również strzałam i. W ywią
zała się dłuższa strzelanina, w w y nik u

któ-rej z-ostał zabity jeden z napastników
Otto lek z wielkiego Lubienia. W rę
ku zabitego znaleziono dymiący jeszcze
rewolwer. Z czyjej ręki padł lek na-

ra z ie n ie ustalono.

ysiszrn
Agenturę . Dziennika Bydgoskiego*

w Łabiszynie prowadzi p.

St. Pochewski
Skład kolonjalny - Restauracja

Powyższa nasza agentura przyjmuje
abonament i ogłoszenia po cenach orygi
nalnych bez żadnych dopłat. Prenumerata
, Dzi'ennika Bydgoskiego* przy odbio
rze z agentury wynosi:

miesięcznie 3.15 zł

kwartalnie 9.45 ,,

Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr.

Pani^rodz.
Miesięczne zebranie S. M . P. ,,Jutrzenka'*

odbyło się w sali Domu Kat. w obecności pa
trona ks. dziekana Filipiaka pod przewodni
ctwem prezesa J. Siwiaka. Protokół z po
przedniego zebrania, odczytany przez sekreta
rza Siódmiaka, przyjęto bez zmian. Zkolej zaj
mowano się ustaleniem programu święta mło
dzieży, które w yjątkow o obchodzić się będ*ie
22. bm.

Z sąsiedniej parafji. Administrację osiero
conej przesiedleniem ks. prob. Duczmala parafji
Choińskiej przejął zastępczo ks. prob. Zenker
z Smogulca. Realizacja projektu budowy no
wego kościoła, tak bardzo w Chojnie potrzeb
nego, wskutek odejścia gorącego zwolennika

budowy, usunięta została z starań parafji na

czas nieograniczony.

. ClaocSzieS:,
Odznaczenie Fabryki Fajansu na wystawie

w Paryżu. Na międzynarodowej wystawie ga-

stronomiczno-turystycznej w Paryżu Fabryka
Fajansu St. Mańczaka, której eksponaty bu
dziły powszechny zachwyt, odznaczona została

Grand Prix ze złotym medalem. Wysokie to

odznaczenie, udzielane bardzo skru-pulatnie,
świadczy że miejscowa nasza fabryka godnie
potrafi współzawodniczyć z wielkiemi mocar
stwami obu kontynentów.

Nowe nad Wisła.
Z posiedzenia rady miejskiej. W ub. tygo

dniu odbyło się posiedzenie ra-dy miejskiej na

którem po przyjęciu protokółów komisji rewi
zyjnej kasy miejskiej, omawiano preliminarz
budżetu miasta na przyszły rok gospodarczy,
który zmniejszono o 70 000 zł w porównaniu z

budżetem z ub. roku. Ustalono rozmaite po
datki miejskie w dotychczasowych wymiarach.
Uchwalono wyciąć około cztery morgi lasu

miejskiego — o 80-letnim stanie drzew - przy-
czem zatrudni się jedynie tych bezrobotnych
miasta którzy żadnych zapomóg nie pobierają.
Przyjęto poprawki statutu szpitala miejskiego.
Podwyższono cenę na gaz i prąd o 5 gr, na

wodę o 10 gr, na przeciąg 6 miesięcy. K woty
uzyskane z tej podwyżki przeznacza się na po
moc bezrobotnym. Poruszono jeszcze sprawę

naprawy szosy wojewódzkiej przechodzącej
przez nasze miasto, a której naprawy maią do
konać władze powiatowe.

Komitet parafjalny pomocy bezrobotnym. W

skład komitetu'parafjalnego pomocy bezrobot
nym wchodzi 32 przedstawicieli tutejszej parafji.
W skład komitetu wykonawczego wchodzą: ks.

prob. Bartkowski przewodniczący, p. Dominik

Frydrychowski sekretarz, kwestarze: na każdą
wieś sołtys ł dwie dobrane osoby.

Kradzież roweru. Przybyłemu do naszego
miasta Teofilowi Wesołowskiemu z Warlubia

skradziono rower męski.

Kościeratisma.
Z życia młodzieży męskiej. Zebranie Kat.

Stow. Młodzieży męskiej odbyło się w lokalu

abstynentów. Interesujący odczyt o proroku
indyjskim Ghandim i o stanowisku członków

S. M . M . wobe cbezrobocia wygłosił skarbnik

p. Wolski. Zebranie poświęcone było również

pożegnaniu członków, odchodzących do w oj
ska, do których przemówił w serdecznych sło
wach ks. patron, obdarowując ich upominka
mi, W imieniu odchodzących przemówił p. A n-

zlik. Następnie ks. patron odczytał z ,,Gryfa"
kaszubskiego dowcipne urywki po kaszubski!.
W. wolnych głosach prezes okręgowy ks. Kał-

dziński udzielił członkom wyjaśnień w sprawie
przysposobienia wojskowego oraz zachęcał
starszą młodzież da wstąpienia do chóru ko
ścielnego św. Cecylji. Zebranie zamknięto po
omówieniu sprawy parafjalnego święta mło
dzieży.

ZMARLI.

Ś. p. Ewald Renger, z Kartuz, mistrz c'ie
sielski i właściciel tartaku, lat 51.
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NIYEA

W pierwszych 10-ciulatach
"

win na każda matka dziecko swe myć
i kąpać tylko za użyciem czystego

B łagodnego

MYDŁA

DLA DZIECI

Dziecko będzie jej za to wdzięczne,
gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości
wiele kłopotów o zachowanie dobrej
cery. Mydło Nivea jest wyrabiane
według przepisów lekarskich spe
cjalnie dla wrażliwej skóry dziecka,

Cena: Zl. 1.20

Przy deszczu, wietrze i śniegu
wymaga cera bardzo starannego pielęgnowania

KREMEM NIYEA

Krem Nivea po Zł. O.40 do 2,60

Zaleca się nacierać twarz i ręca Kramem Niwea nietylko co
dziennie przed spoczynkiem , ale także w ciągu dnia przed wyjściem
z domu, gdyż Krem Nivea wnika w głąb skóry nie pozostawiając
po sobie żadnego tłustego połysku. K rem N i ve a nadaje skórze

zdrowy, świeży i młodzieńczy wygląd. Różni się zaś Krem Nivea

od wszelakich kremów luksusowych tem że jest nadzwyczaj sku
teczny a przyłem tańszy.

Wyrób krajowy firmy PEBECO, Sp. Akc. w Poznaniu

23520

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 5 listopada 1931 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Zącharjasza i Elżbiety, Teotyma.
Jutro: t Leonarda, Protazego, Edmunda.
Wschód słońca: godz. 7,06.
Zachód słońca: godz, 16,20.

DYŻURY APTEK;

1) Apteka na Bielawach, ul. Chodkiewi
cza;

2) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5,
tel. 204;

3) Apteka Staromiejska, ul. Długa 57,
tel. 300.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn
ku, otwarte codziennie od 10 do 16, w nie-
dziełe i święta od 11 do 14.

Obecnie w Muzeum, prócz wystaw zwy
kłych, wystawa obrazów 1 rzeźb Krakow
skiego Towarzystwa Artystów Polskich

,,Sztuka" .

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W czwartek operetka Lehara ,,Biały
Mazur",

W sobotę 17 bm. premjera fascynującego
reportażu szpiegowskiego w 10 obrazach
Madis'a j Roucard a p. tyt- ,(Szpiegostwo
Wielkiej Wojny".
m ip.fuąfctci ąn;zs eiAUBłS.t.w fauzooaop nu

kopolskiego 1918-18 r.

Teatr rewji ,,UŚMIECH BYDGOSZCZY"

gra dziś i codziennie wyśmienitą rcwję p.
tyt. .,,G bandl w Bydgoszczy", która zdobyta
sobie wielkie uznanie wskutek szybkiej ak
cji, napięcia humoru i sile komicznej wszy
stkich wykonawców. Bilety wcześniej w

księgarni N. Gieryna.

Na marginesie,
Otrzymujemy następujący list:

W ubiegły piątek wieczorem o 10-ęj zna
lazłem na Zbożowym Rynku 2 zl 30 gr. Te
go samego jeszcze dnia dałem te pieniądze
ubogiej kobiecie, która stała na moście te
atralnym z dzieckiem. Dziś w nocy jed
nakże miałem następujący sen: widziałem'

siedzącego w bramie domu chłopca, który
rzewnie płakał. Na moje pytanie, czemu

płacze, odpowiedział, że matka wysłała go
z pieniędzmi do rzeźnika, lecz on pieniądze
po drodze zgubił i bói się wrócić do domu,
bo czekałyby go od matki straszne smary.

Sen ten wzruszył mnie i zaniepokoił-
To też przesyłam Szanownej Redakcji
kwotę 2 zl 30 gr od siebie z prośbą o odpo-
wiednią wzmiankę w ,,Dzień. Bydg.". Może
tak było w rzeczywistości i zgłosi się jakieś
chłopczysko po pieniądze, a jeżeli nie, to

proszę te 2 zł 30 gr ofiarować na jakikol
wiek dobroczynny cel. Z poważaniem W ik
tor Lewandowski, Zbożowy Rynek 6.

Donosiliśmy onegdaj, że robotnicy fa
bryki Fiebrandta tygodniowy da.tek swój
na bezrobotnych składają w postaci bo
chenków chleba, a to w tym celu, aby chleb
ten dostawał si() bezpośrednio do rąk byd
goskich bezrobotnych, podczas gdy gotów
ka mogłaby być odsyłana do centralnego ko
mitetu w Warszawie, który przy rozdziale

tych zapomóg miasto nasze systematycznie
upośledza. Z tenoru zaś tej notatki zda-

waćby się mogło, że kierownictwo fabryki
Fiebrandt tę centralizację składek dla bez
robotnych popiera. Tymczasem rzecz ma

się przeciwnie. Bo oto prezydent miasta
Chmielarski co tygodnia otrzymuje z fa

bryki Fiebrandt w sprawie składek na bez
robotnych raport kasowy, w którym jegt
stawiane za warunek, że składki te mają
być zużyte bezpośrednio ną niesienie po
mocy bydgoskim bezrobotnym. Np. raport
taki z ostatniego tygodnia brzmi jak na
stępuje;

Bydgoszcz, 2 listopada 1931.

Do
Miejskiego Komitetu Wałki

z Bezrobociem
w Bydgoszczy

na ręce WPana Prezydenta
Dr. Chmielarskiego.

Njn'ejszem przesyłamy do dyspozycji
Komitetu sumę 121,50 zł, która została ze
brana przy wypłacie przez załogę naszej fa
bryki w dniu 30. 10., oraz sumę 121,50 zł,
którą Dyrekcja fabryki od siebie wyasy
gnowała.

Pieniądze te bezwarunkowo mają być
zużyte na pomoc bezrobotnym w mieście
Bydgoszczy, i nie mogą być,w żadnym wy
padku Przelane do Głównego Komitetu
Wałki z Bezrobociem w Warszawie.

Niezależnie od tego przesyłamy sumę
62,30 zł, która została zebrana przez perso
nel urzędniczy naszej fabryki dla użytku
specjalnie inteligencji bezrobotnej w Byd
goszczy, do któi-ej to sumy również fabry
ka nasza dodaje 62,30 zł.

Czjdi razem składamy sumę 121,50 4-

121,50 dla robotników i 62,30
*

62,30 dla
bezrobotnej inteligencji, t. j.

367ZI60gr

i upraszamy o łaskawe pokwitowanie we
dług tych pozyeyj.

Fabryka sygnałów kolejowych
C. Fiebrandt i S-ka, Sp. z o. o.

( -) Dr. Kasperowicz.

Powyższy Ust świadczy równocześnie o

wielkiej ofiarności robotników i urzędni
ków fabryki Fiebrandta na rzecz bezrobot
nych, której to ofiarności i fabryka sama

prawdziwie po obywatelsku dotrzymuje
kroku.

Nowe banknoty, Bank Polski przygo
towuje nowe banknoty 20-zlotowe, które
będą zupełnie odmienne od dotychczaso
wych. Kolor ich będzie tęczowy, rysunek
zaś wyobrażać będzie główkę dziewczęcia
polskiego.

- Egzamin piwowarów, W browarze
książęcym w Tychach na G. Śląsku odbył
się egzamin piwowarów. Do egzaminu zgło
szono 16 uczni. W wyniku egzaminu dy
plomy upoważniające do zajmowania sta
nowisk pomocników piwowarskich w bro
warach otrzymali m. in.: Chojnacki Sewe
ryn - z Browaru Bydgoskiego, Noga Leon
- z browaru w Rogoźnie i Tomczak Roman
- z Browaru Ostrowskiego.

Sąd n wmm konfiskaty nr. 251
,,Dziennika Bydgoskiego

Urząd prokuratorski Sądu Okręgowego
w Bydgoszczy wniósł o orzeczenie konfis
katy nr. 251 ,,Dziennika Bydgoskiego1- za

sprawozdanie z procesu b. więźniów brzes
kich.

Sąd Grodzki, rozpoznawszy sprawę w

dniu i listopada nie orzekł konfiskaty.

Podobne postanowienie wydał Sąd
Grodzki w Poznaniu 2 listopada w spra
w ie uNowego Kurjera" . W uzasadnieniu

czytamy: ,,Sąd nie widzi w cytowanym
wyżej ustępie (chodzi o sprawozdanie z pro
cesu - prżyp. red.) cech przestępstwa z 8
131 kk., ponieważ niema w nim żadnego
twierdzenia, a tylko cytuję się przebieg roz
prawy sądowej w sprawie brzeskiej, co naj
wyżej, jeżeli przebieg rozprawy został po
dany w fnlszywem oświetleniu, to przysłu
guje zainteresowanej władzy żądan'a U -

mieszczenia sprostowania." Dlatego konfi
skaty ,,Nowego Kurjera" nie zatwierdzono-

Popierajmy Teatr Popularny 1
Komitet Bezrob. Prac. Umysłowych o-

tworzył z dniem 18 października w sali p.
Cymera ,,Pod Lwem" (ul. Marszałka Focha)
,,Teatr Popularny Komitetu Bezrrob. Prac.

Umysłowych" .

Komitet chciał dać swoim bezrob. pra
cownikom przez godziwy zarobek jakąkol
wiek egzystencję życiową. Dzięki staraniom
Komitetu, udało się zatrudnić około 25 bez
robotnych. Niestety sfery posiadające, któ
rym w pierwszym rzędzie winno zależeć na

ulżeniu niedoli, nie doceniają wysiłków.
Gdy Komitet wysyła swych ludzi celem roz-

sprzcdaży biletów, ci napotykają na drwi
ny i ironiczne uśmiechy. Widocznie uczci
wa praca, która może dać choć skromny
zarobek, a tem samem przynieść pomoc
bezrobotnym, nie jest zrozumiana. Możli
we, że teatr nasz nie stoi na wyżynie tea
trów stołecznych, jednak wysiłek nasz w i
nian być doceniany, a nic przyjmowany
drwinami, śmiechem i bezsensownemu wy
mówkami. Niechaj będzie wszystkim wia-
domem, że dwa razy daje ten, kto zaraz

daje...
Szan. Obywateli tych, którzy zrozumieją

nasze trudne położenie, prosimy, by poparli
nasze żmudne usiłowan'a.

Komitet.

Bank Polski Oddział w Bydgoszczy
podaje do wiadomości, że w dniu 11 listo
pada br. jako 13-tą rocznicę odzyskania
niepodległości przez Państwo Polskie —

czynne będą jedyn'e kasy wekslowe i przyj
mowane wpłaty oraz uskuteczniane wypła
ty z rachunków żyrowych do godziny 12-ej.
Innych czynności Bank Polski w dniu tym
załatwiać nie będzie.

- Rekolekcje dla pań, W kaplicy św.

Florjana odbywają się obecn'e rekolekcje
dla pań z inteligencji. Msza św. o godz. 8,
poczem pierwsza nauka po południu 5-7 -

- P ię k n ą zabawę jesienną urządza w

sobotę 7 bm. w salach ,,Strzelnicy" przy uL
Toruńskiej znana i zasłużone Koło Śpiewu
Kolejarzy ,,Hasło". Do tańców przygrywać
będz'e pierwszorzędna orkiestra. Dochód
przeznacza się częściowo na bezrobotnych-

21 stowarzyszeń bydgoskich
przeciwko rewizji granic Polski.

We wczorajszym numerze naszego pisma
podaliśmy sprawozdanie z wieca urzędników
i pracowników kolejowych, państwowych i sa
morządowych przeciwko zachłannym zakusom

sen. Boraha na odwiecznie polskie Pomorze.

Dzisiaj zgodnie z zapowiedzią przystępujemy
do opublikowania powziętej na wiecu prote
stacyjnym rezolucji.

Rezolucja brzmi następująco:
Zebrani na wielkim wiecu w dniu 3 listopa

da 1931 r. w sali Strzelnicy w Bydgoszczy
Urzędnicy i pracownicy państwowi, kolejowi
i samorządowi, zorganizowani w związkach
i stowarzyszeniach zawodowych oraz w przy
sposobieniu wojskowem, oburzeni niesłychane-
mi germanoiilskiemi wystąpieniami amerykań
skiego senatora Boraha, który dai się użyć ja
ko narzędzie rewizjonistycznej propagandy Nie
miec, zdążającej do naruszenia granic Polski,
ustalonych traktatem wersalskim, zakładają
pizeciwko tym niecnym zakusom jak najener-
giczniejszy protest.

Stwierdzamy jak najkategoryczniej, że nie
ma jakiegoś tam ,,korytarza", lecz tylko od
wieczna polska ziemia pomorska, okupiona
krw ią serdeczną naszych ojców, braci 1 synów,
zamieszkała od wieków rdzennie polską lud
nością i że ta ziemia użyźniona krw ią i potem
polskiego narodu, po wieczne czasy polską po
zostać musi.

Z ubolewaniem stwierdzamy, że obywalel-

senator wolnego narodu amerykańskiego, za

którego wolność przed zgórą 150 lały walczyli
najlepsi synowie Polski pad wodzą Tadeusza

Kościuszki i Kazimierza Pułaskiego, w brutal
ny sposób zerwać usiłuje wiekową, serdeczną
przyjaźń, jaka łączyła i dotychczas łączy na
ród polski z narodem amerykańskim.

Senator Borah, który się przyznał do nie
znajomości geografii Europy, widocznie nie

grzeszy także zbytnią znajomością historii. Ina
czej już samo wspomnienie na przelaną przez
Polaków krew za wolność narodu amerykań
skiego oraz wspomnienie ną wielkiego przyja
ciela Polski nieodżałowanej pamięci prezyden
ta Wilsona, powstrzymałoby go od wystąpień
zdążających do oderwania polskiego Pomorzą
od macierzy polskiej i rzucenie gwałtem pol
skiej jego ludności w niewolę germańską.

Przysięgamy wobec Boga Wszechmocnego
i całego świata, że bronić będziemy naszej pol
skiej ziemi pomorskiej i naszego polskiego
Bałtyku do ostatniego tchu, do ostatniej kropli
krwi i chyba tylko po naszych trupach wróg
przekroczy ustalone traktatatami granice na
szej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej.

Nie rzucim ziemi skąd nasz ród!

Nie będzie Niemiec pluj nam w twarz!

Tak nam dopomóż Bóg!

Po odśpiewaniu ,,Roty" przedstawiciele za
rządów następujących organizacyj złożyli pod

pisy pod uchwaloną rezolucją:
Zarząd okręgowy Zjednoczenia Kolejewców
Polskich — Zarząd Przysposobienia W ojsko
wego Pracowników Kolejowych — Zarząd
okręgowy Związku Pracowników Poczt i Tele-

grafów — Zarząd P. W i W . F. Urzędników
Izby Kontroli Rachunkowej P. i T. - Zarząd
Związku Urzędników Izby Kontroli Rachunko
wejP.iT. - Zarząd Urzędników Sądowych
Zarząd Urzędników Państwowych, Samorządo
wych i Komunalnych Zarząd Urzędników
Pocztowych m. Bydgoszczy - - Zarząd Urzędni
ków Dyrekcji Poczt i Telegrafów - Zarząd
Związku Maszynistów — Zarząd Związku
Urzędników Skarbowych - Zarząd okręgowy
Związku Pracowników Pocztowych Zarząd
Związku Nauczycielstwa Polskiego —- Zarząd
Związku Drużyn Konduktorskich - Zarząd
Związku Kolejarzy - Zarząd Związku Urzę
dników Kolejowych — Zarząd Zrzeszenia Pra
cowników Administracji Technicznej P. K . P.

Zarząd Kolejowej Grupy Powstańców z 1918-19

r. — Zarząd Kolejowego Klubu Wioślarskiego
Zarząd Zjednoczenia Kolejowców Polskich" od
dział w Bydgoszczy — Zarząd Związku Niż

szych Funkcjonariuszy Państwowych.
Przewodniczący wiecu okrzykiem na cześć

Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej za
mknął wiec, poczem wszyscy uczestnicy wiecu
w pochodzie udali się do dworca kolejowego,
gdzie nastąpiło rozwiązanie pochodu.
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Kino Corso
Dziś premjera!

Dawno oczekiwany
potężny,dramatyczny CZA RNY AS

Najsensacyjniejszy
film sezonu l

Zatrzymany pocias. - Złodzie'e zbiegli. - Pozrywane plomby przy wagonach.
W ubiegły piątek, około godziny 10 przed

południem, służba kolejowa w Rynkowie,
zauważyła że na stopniach wagonów, będą
cego w ruchu pociągu towarowego, zdąża
jącego do Terespola, stało kilku obcych o-

sobników.
Zawiadowca stacji, nie mając żadnych

wątpliwości, że są to złodzieje, usiłujący
dokonać kradzieży w pociągu, dał sygnał
do zatrzymania. Gdy pociąg zwolnił biegu,
osobnicy zeskoczyli ze stopni i zbiegli do

lasu. Po chwilowym postoju, pociąg ruszył
w dalszą drogę.

Tegoż samego dnia, o godzinie 4 po po
łudniu stwierdzono w Terespolu, w drugim
pociągu towarowym, że plomby przy wa
gonach były poodrywane, jednak kradzieży
żadnej nie dokonano.

Przypuszczać należy, że albo złodzieje
zostali przez kogoś spłoszeni, lub też stwier
dziwszy, że w wagonach znajdował się
przeważnie cement, dali za wygranę i

zbiegli.
Celem zabezpieczenia pociągów przed

złodziejami, utworzone będą odpowiednie
patrole policyjne.

*

Z wtorku na środę na. pociąg towaro
wy, wychodzący z Bydgoszczy o godz.
2,30 w nocy w stronę Inowrocławia,
wdarła się szajka złodziei, która pozry
wawszy plomby przy wagonach, poczęła
rabować skrzynie z towarami, wyrzu
cając je z wagonów na drogę .

Gdy pociąg znalazł się za lotniskiem,
na rozgałęzieniu szyn Inowrocław—
Szubin, około 3 km pod Bydgoszczą, ob
sługa pociągu spostrzegła wyrzucanie

skrzyń przez złodziei i natychmiast po
ciąg zatrzymano.

Złodzieje, widząc że ich spostrzeżono,
powyskakiwali z pociągów i zbiegli.

Zdążyli oni już wyrzucić kilka skrzyń
z czekoladą, które jednak odnaleziono
na drodze i zabrano z powrotem cło po

ciągu. Po tej przerwie, pociąg ruszył
d'alej.

Powiadomione o w ypadku władze po
licyjn e wszczęły energiczne poszukiwa
nia za złodziejami. W ciągu ostatnich
dni jest to już trzeci wypadek usiłowa-

nej kradzieży w pociągach. .

Przy niedostatecznej funkcji kiszek,
cierpieniach wątroby i dróg żółciowych, otyło
ści i artretyźmie, katarze żołądka ijelit, opueh-
linie kiszek grubych, cierpieniach odbytnicy,
naturalnawodagorzka,,Franciszka-Józefa

*

szybko usuwa objawy zastoinowe i bole w

podbrzuszu. Żądać w aptekach i drogerjach.

Urzędnicy sadu okręgowego
żegnali swe zredukowane koleżanki.

Urzędnicy tutejszego sądu okręgowego,
żegnali skromnym wieczorkiem w lokalu

p. Twardowskiego, przy ulicy Długiej, swe

zredukowane koleżanki, oraz odchodzącego
na własne żądanie, urzędnika s. o. p . Siuch-

nińskiego. Na wieczorku, prócz urzędników
i urzędniczek s. o., obecny też był .sędzia s.

o. p. Dunajski.
Do opuszczających swe stanowiska kole

żanek, przemówił serdecznie imieniem u-

rzędników, naczelny sekretarz s. o. p -Szulc.

Ponieważ jednak i p. sędzia Dunajski,
opuszcza na własną prośbę szeregi sę
dziowskie, przenosząc się do adwokatury,
przeto p. nacz. sekretarz Szulc, korzystając
ze sposobności, pożegnał p. sędziego, podno
sząc w gorących słowach zacność jego cha
rakteru i prawdziwie ojcowską opiekę nad

urzędnikami.
W odpowiedzi p. sędzia Dunajski dzię

kował urzędnikom za współpracę, zazna
czając, że zawsze zachowa w swej pamię
ci to zaufanie, z jakiem urzędnicy odnosili

się do niego.
Pozatem witano naczelnego sekretarza

sądu grodzkiego p. Dratlia, który obejmuje
kierownictwo oddziału rachunkowego w

tut. s. o., a żegnano dotychczasow'ego kie
rownika oddziału rachunkowego p. Siwiń
skiego, który przechodzi na stanowisko na
czelnego sekretarza sądu grodzkiego.

W serdecznym nastroju spędzono wspól
nie kilka godzin na towarzyskiej, miłej
pogawędce.

Indie żądają autonomii.

Po ukończeniu kampanji wyborczej sprawa Indyj wysuwa się w Anglji znowu

na pierwszy plan. Ghandi grozi bojkotem, jeśli konferencja okrągłego stoiu skończy
się bez rezultatu, a to samo robi Aga Khan, wódz indyjskich Mahometan, który ma

w tej sprawie też dużo do powiedzenia. Zadaniem konferencji okrągłego stołu zaśjest,
uzgodnić religijne i narodowe interesy ludu z takimi* interesami licznych maha
radży czyli ksią.żąt, którzy naogół są wiernymi wasalami Anglji. Powyżej portrety
obu wodzów, w których ręku znajduje się obecnie los Inclyj.

Trzelrzymamy!
Tak wiele rzeczy dziś wszystkich nas.ziębi.
Niejeden wietrzy już początek dramy,
A mimo wszystko czuję w serca głębi:

Przetrzymamy!

I tę niezgodę, z twarzą złą i ciemną,
1 te zamknięte przed wieloma ramy,
I tę nieufność do siebie wzajemną

Przetrzymamy!

1 tą ogólną ciasnotę pieniędzy,
Która, zacieśnia co dzień życia ramy
I widmo trosk i zły koszmar nędzy

Przetrzymamy!

I owych wrogów tak licznych na okół,
Którzy czyhają, by ze skalnej jamy
Spaść na ofiarę swoją tak jak sokół -

Przetrzymamy!

Jest w nas Polakach siła niespożyta,
Tak jak Twardowski piekłu się nie damy
Zanim nam znowu zloty wiek zaświta

Przetrzymamy!
Henryk Zbierzchowski.

Słuialslaro, szpiclowsfwo i donosicielsiuro
oto cechy charakterystyczne niem oralnej sanacji.

Dawniej twórca rozruchów komunistycznych, dziś sanator Warkocz chce zasłużonych
Polaków pozbawić Chleba.

Wczorajsza poczta wieczorna przy
niosła nam lis t od zwolenników nasze
go ruchu w Katowicach, którzy alarmu
ją nas wieścią, że tamtejsza centrala
Federacji Kolejowców Polskich (Z. Z. Z.)
wysłała do dyrekcji kolejowej w Gdań
sku lis t następującej treści:

Federacja

Kolejowców Polskich

(Z.Z. Z.)

Zarząd Główny TwK. P,

Katowice, dn. 31 października 1931.

ul. Kościuszki 33, tel. 1656

Do
J. Wielm, Pana Dyrektora DOKP.

Inż, Dobrzyckiego
w Gdańsku.

Konstatujemy, ż.e w Głównych Warszta-1

tach w' Bydgoszczy znajdują się jednostki, I

odnoszące się wrogo wobec rządów ,Mar
szalka Piłsudskiego i że z tego powodu od
noszą się wrogo do Federacji Kolejowcow
Polskich jako organizacji prorządowej
względnie jej członków jako prorządow-
ców.

Przed dniem 4 lipea br., na który to

dzień endecja przygotowała zamach stanu

przeciw rządowi Marszalka Piłsudskiego,
p. Hoffmann z Warsztatów w Bydgoszczy
razem z podwładnym mu personelem,
jako fila r am i Połączonych endecko-chadec-
kich poczynań na kolej jak Milchertem,
zastępcą Hoffmanna, oraz werkmistrzów:

Kowalkowskiego, Kierzkowskiego, Arend
ta, Orkiszewskiego i Ciszewskiego, zwolal

konspiracyjne zebranie w celu wyrzucenia
obecnego naczelnika warsztatów w Bydgo
szczy p. Szmidta, na którego to miejsce
miano proklamować naczelnikiem H off
manna.

Dnia 1 września br. na poufnem zebra
niu Hoffmann i wyżej podani a oddani

mu majstrow'ie postanowili rozbić z tytułu
swoich stanowisk wraz z związkiem Z. K .

P. naszą organizację. Tak naprzykład p.
Warkocz Józef, prezes Zarządu Okręgowe
go F. K . P . w Bydgoszczy, zatrudniony w

dziale p. Hoffmanna, na polecenie tego o-

st.atniego był przez podwładnych mu maj
strów' stale śledzony i prześladowany. Je
żeli Warkocz był zmuszony pójść na stro
nę, posyłał H. za nim swoich szpiegów, a

sam dla prowokacji ustawiał się z zegar
kiem w ręce na warsztacie.

To samo czyni się z p. Kwaśnikiem, se
kretarzem Zarządu Okręgowego w Bydgo
szczy, spisuje się na niego jeden protokul
za drugiem i ciągle się go karze; Hoffmann

robi to dlatego, aby rozbić naszą organi
zację jako prorządową i licząc na to, że

nikt inny nie podejmie się tej pracy bo 'O
bawiać będzie się szynkan.

Wobec tego co powyżej przedstawiono,
uprasza się o zemerytowanie Hoffmanna,

I
Milcherta i Ciszewskiego, zaś Kierzkow
skiego, Arendta i Orkiszewskiego przenieść

do innych miejsc Służbowych; albowiem w

myśl 8 18 Rozporządzenia Rady Ministrów

o stosunku służbowym pracowników przed
siębiorstwa ,,Polskie Koleje Państwowe1*

stali się pracownikami niesumiennymi.
Również im można zarzucić przestępstwa z

88111k.k.

Z poważaniem

Za Zarząd
(podpisy).

Kópję tego listu z podpisami pp. Kuź-
n iy i Wój'cika, zaopatrzoną, w pieczątkę
(Federacja Kolejowców P olskich— Ge
neralna Federacja Pracy - Zarząd Głó
wny - Katowice) wysłano jako przesył
kę urzędową, a więc nieofrankowaną,
pociągiem do placówki w Bydgoszczy.

P. Hoffmann, o którego usunięcie z

czynnej służby kniejowej sanatorom —

jak widać — szczególnie chodzi, w roku
1925 wystąpił z Chrześcijańskiej Demo
kracji. Z ruchem naszym nie ma od
dłuższego czasu nic wspólnego a pismo
nasze cło całego szeregu jego poczynali
w warsztacie odnosi się krytycznie.

Uważamy jednak za swój obowiązek
odsłonić powyższą haniebną robotę, aby
tą drogą z jednej strony poinformować
ofiary sanacyjnego donosicielstwa o

tem, co im grozi, z drugiej zaś strony
napiętnować tą wstrętną robotę, jaką w

stosunku cło zasłużonych synów tej zie
m i uprawia t. zw. sanacja.

Może powyższy dowód, rzucający ja
skrawe światło na straszną demoraliza
cję, jaką szerzy sanacja, niejednemu
otworzy oczy na to, do czego sanatorzy,
bydgoscy dążą.

Wspomniany w liście powyższym
Warkocz był swego czasu niezależnym
socjalistą, głośnym z różnych rozruchów

i procesów. Po przewrocie majowym
przylgnął — jak wielu tego rodzaju lu 
dzi - - do sanacji i udaje ocltąd gorącego
patrjotę. W warsztatach znalazł się po
dobno dzięki poparciu p. Schmidta, gło
śnego komisarza wyborczego BB.,' któqr-

Z przytułku dla bezdomnych.
Magistrat zamierza rozszerzyć przytułek.

Magistrat ma wiele kłopotu z bezdom-J

nymi, których liczba stale wzrasta, a dla

których brak jakiegokolwiek pomieszcze
nia. Zamierzone jest rozszerzenie Przytuł
ku dla be-zdomnych, przez dobudowanie je
szcze jednych baraków.

Obecnie w przytułku znajduje pomiesz
czenie 179 osób, jakkolwiek łóżek jest tylko
160. Radzi się jednak w ten sposób, że dzie
ciom ściele się na ziemi, lub też śpią one

w łóżkach razem z rodzicami.

Samotnych mężczyzn znajduje się w

przytułku 65, samotnych kobiet 13, i rodzin

wraz z dziećmi 101 osób. W tej liczbie ta
kich, co płacą po 20 gr za przespaną noc,

jest 75 osób, reszta zaś, w liczbie 104 osób,
nie płaci, gdyż są to ludzie ubodzy i bez

pracy-
Każdy przed przyjęciem do przytułku,

poddany jest dezynfekcji i otrzymuje ką
piel. Potem zaś, zabiegi te stosowane są
do każdego z przebywających w przytułku,
co dwa tygodnie. Przeciętnie korzysta z

kąpieli po 10 osób dziennie.

Rodziny,gotują sobie pożywienie w ku
chni, znajdującej się przy przytułku, a po

zatem wszyscy ubodzy bezrobotni, otrzy
mują obiady z Kuchni Ludowej.

Korzystający z przytułku zmieniają się
bardzo rzadko, są tam bowiem ludzie bez
robotni, przeważnie wyeksmitowani, którzy
muszą przebywać w przytułku, dopóki sa
m i sobie nie wynajdą mieszkań, albo też

nie zostaną umieszczeni przez wydział U-

rzędu Własności Miejskich, w jakimś bu
dynku miejskim.

Wybudowanie i urządzenie Przytułku
dla bezdomnych, kosztowało CO.tysięcy zł

zamierzona zaś dobudówka, przypuszczal
nie kosztować będzie 14 tysięcy zł.

Przytułek dla biednych rodzin, pozosta
jących bez żadnych środków do życia, jest
prawdziwą opatrznością. Mając za darmo

jaki taki dach nad głową', opał, światło i

możność ugotowania sobie najskromniej
szego bodaj pożywienia, pozwoli może tym
biedakom przetrwać jakoś czas najkrytycz-
niejszy i uratować się od głodowej śmierci.

Magistrat ma podobno w krótkim czasie

przystąpić do pobudowania jeszcze jedno
go baraku, przy przytułku.
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w niedz. od 3,20.
Zniżki ważne tylko do godz. 7.

0*14 w czwartak, oremjera!
Najwspanialsze Arcydzieło Dźwlę-
feowe współczesne, pełne realizmu i

głębokiej prawdy, momentów eroty
cznych, wzruszające i wstrząsające.

Jednym a'owem: Obraz, takiego
I ubllczność dotychczas nlo miała
sposobności oglądać pod tytułem Szalone napięcie! Sensacja! Pożar! Emocja!

Realizacji genjaloego

Ma 8. deHille'a
reżys. , ,K róli Królów"

i Dziesięcioro Przykazań

W rolach głównych:
Lina Basquetfe
Mary Prevost

Ncah Berry i i.

Obraz ten przewyższa wszystkie
dotychczas widziane dzieła fil
mowe przez mocny i zwarty
treściwy scenarjusz przepyszne

sceny zbiorowe, niezwykłą do
tąd widzianą technikę przy po
żarze i mistrzowską retyserję.

Nadprogram:

Tyg. Dźwiękowy fosa
Pomlruo wielkich

kosztów obrazu ceny
wstępu zwykle.

kosztem kasy kolejow'ej dostarczył BB

kilkudziesięciu bezpłatnych agitatorów
a mimo tak grubego przewinienia pia
stuje nadal stanowisko naczelnika war-

sztatów. (Trzeba się dziwić, że po tak
w ielkich zasługach, złożonych dla BB,
jeszcze nie awansował).

Członków Gen. Federacji Pracy w

warsztatach kolejowych pytamy, gdzie
ich sumienie? Czyż Polak uczciwy, ma
jący choćby odrobinę poczucia honoru,
może się łączyć z tego rodzaju szkodni
kami jak Warkocz, Kwaśnik i towarzy
sze?

W końcu podnosimy pytanie, od kie
dy G. I . p. jest instytucją urzędową,
uprawnioną do wysyłania niefrankowa-

nych listów urzędowych? Czyż posługi
wanie się pieczątką ,,sprawa służbowa"
i unikanie tą drogą opłaty pocztowej
nie jest pospolitem okradaniem skarbu
państwa ?

Czyż p. prokurator w tej sprawie nic
nie ma do powiedzenia?

Przyjmowanie interesantów
wP.K.U.

P. K. U. Bydgoszcz-Miasto oraz P. K. U.

Bydgoszcz-Powiat, mieszczące się przy ul.
Gen. Bema nr. 17 (nowy numer), przyjmują
interesantów, zgłaszających się w poszcze
gólnych swych sprawach osobistych, w y 
łącznie tylko od godziny 11-ej do godziny
13-ej codziennie, za wyjątkiem niedziel
i świąt.

P. K. U. Bydgoszcz-Miasto załatwia in
teresantów wyłącznie tylko z miasta Byd
goszczy, zaś P. K. U. Bydgoszcz-Powiat za
łatwia interesantów powiatów: bydgoskie
go, wyrzyskiego, szubińskiego, chodzieskie-
go i sępoleńskjego.

Interesanci, zgłaszający się w P. K. U.
Bydgoszcz-MiaSto, udają się do poczekalni,
znajdującej się na parterze, pokój nr. 19 i

tu otrzymują przepustki.
Interesanci zaś, zgłaszający się w P. K.

U. BydgoSzcz-Powiat, udają się na I-sze

piętro budynku i w pokoju nr. 32 (kance-
larja) otrzymują odpowiednie przepustki.

Wszyscy bez wyjątku intersanci, zgła
szający się w P. K. U,, w inni zawSze posia
dać przy sobie wszystkie swoje osobiste do
kumenty wojskowe.

- Zebranie Wielkopolskiego Związku
Przedsiębiorstw Autobusowych odbędzie się
w Poznaniu w dn'u 9 bm. o godz. 11-ej przy
ul. Słowackiego 19-21 (sala amarantowa
P. K. E.).

Nieszczęśliwy wypadek najechania
samochodem.

Ciężkiemu wypadkowi najechania sa
mochodem uległ w ub. środę p. Broni
sław Jakubiak, motorowy tramwajów
miejskich, zamieszkały przy ulicy Śnią*-'
deckich. Wypadek, jak nam donoszą,
m iął przebieg następujący:

Jakubiak, śpiesząc około godz. 3 po
południu do służby ną tram waju, wy
biegł z ulicy M atejki na Dworcową w

chwili, gdy tramwaje m ijały się ze so
bą. Przebiegłszy więc poza jednym
tramwajem, dążył do drugiego, stojące
go jeszcze na przystanku. W momencie
jednak, gdy przebiegał przez jezdnię i

znalazł się między dwoma tramwajami,
nadjechała taksówka, pod którą dostał

się nieszczęśliwy.

Zbroczony krwią, z ciężkiemi okale
czeniami na głowie, w stanie nieprzy
to m n y m , został natychmiast odwiezio
ny do szpitala miejskiego, gdzie stwier
dzono poważny stan jego.

Numer taksówki nie jest nam narazie
wiadomy, dopiero po przeprowadzeniu
oficjalnych dochodzeń, będziemy mogli
zapodać bliższe szczegóły tego wypad
ku.

O bezpieczeństwo komunskacii autobusowe!.
Zarządzenia województwa celem usprawnienia

ruchu autobusowego.
Celem usprawnienia ruchu autobusowe

go Urząd Wojewódzki w Poznaniu zarzą
dził, iż

a) ruch autobusów na terenie wojewódz
twa może się odbywać na, podstawie zgło
szonego rozkładu jazdy w odstępach czasu

ustalonych w tym rozkładzie,
h) Urząd Wojewódzki może z urzędu u-

stałić ilość kursów dla poszczególnych au
tobusów i czas przejazdu każdego odcinka,

c) Urząd Wojewódzki może

ograniczyć w trybie uproszczonym
ilość autobusów,

kursujących na poszczególnych linjach.
W ten sposób położono kres temu, aby

różne przedsiębiorstwa wypuszczały na je
dną j tę samą linję oraz w jednym i tym
samym czasie swoje autobusy, które się
prześcigały w rychlejszem osiągnięciu po
szczególnych miejscowości. Ponadto Urząd
Wojewódzki wymaga beżwzględpie od
przedsiębiorców, aby autobusy ich zaopa
trzone były w reg'ulator ruchu, który nie
pozwala na przekroczenie szybkości ustala
nej w 8 12 rozporządzenia ministerjalnegp
z dnia 17. IV. 1929 r. (Dz. U. Ił. P. nr. 55,
poz. 439), t. j. 40 km. na godzinę.

Każdorazowe przekroczenie szybkości
dozwolonej jest surowo karane.

Co do stanu technicznego autobusów,
kursujących na drogach publicznych, wy
jaśnia Urząd Wojewódzki, że poza perio
dyczną kontrolą, która ma miejsce raz do
roku każdy autobus, o ile zachodzą wątpli
wości co do jego stanu techniczego, jest

wzywany do technicznego badania na pod
stawie 8 30 rozporządzenia ministerjalnego
zdnia27.I.192Sr. (Dz. U.R.P.Nr. 41,poz.
396) i jeżeli wykaże braki, zostaje unier-u
chomiony do czasu usunięcia braków.

Kontrolę nad ruchem autobusowym

prowadzą organa bezpieczeństwa, i porząd
ku publicznego oraz specjalny kontroler
ruchu drogowego, podległy bezpośrednio
Dyrekcji Robót Publicznych.

Tenże organ kontroli pełni służbę na

drogach publicznych na motocyklu i poza
kontrolą, czy prowadzący pojazdy n'e do
puszczają się wykroczeń porządkowych, ma

obowiązek stwierdzić stan tec-hniczny po
jazdów mechanicznych i o wszelkich wy
kroczeniach donosić Dyrekcji Robót Pu
blicznych oraz właściwej władzy Admini
stracji Ogólnej I. instancji.

,,Sokół źeAski"
Dziś, czwartek ćwiczenia drużyny od

godz. 7-ej w gimn. Kopernika.
Dziś o godz. 7 -ej wycinanki młodzieży I.

w sekretarjacie.

Przyjemne z pożytecznem Z
połączymy, idąc w niedzielę na powtórne
przedstawienie ,,Sokoła Żeńskiego" p. t . ,,Baba
Jaga". Bajka obfituje w cały szereg komicznych
sytuacyj, wywołujących co chwilę salwy śmie
chu nietylko u dzieci, ale i u starszych.

Kto chce szczerze się uśmiać i zapomnieć
bodaj na chwilę o troskach codziennych, spie
szy w niedzielę o godzinie 3-ciej po południu,
do ,,Uśmiechu Bydgoszczy", ul. św. Trójcy
nr. 31-33 na to przedstawienie.

Bilety w cenie 30 i 50 gr dla dzieci; dorośli

płacą 50 gr i 1 zł. Miejsca numerowane.

Interesujące o kawie.
Do najstarszych, największych i najbardziej

znanych palarni kawy i sprzedaży herbaty na
leży firma Paul Nachtigal w Gdańsku.

Kto miał sposobność zakład ten zwiedzić,
podziwiał rozmaite maszyny do czyszczenia
kawy oraz wielkie aparaty do palenia i służące
do starannego przygotowania tej szlachetnej
kawy. Oprócz tych maszyn zaciekawią także

każdego trzy działy, służące do opakowania.
Jedna z tych maszyn w yrabia samodzielnie

torebki, nadrukowuje cenę składową obok nu
meru kontroli, napełnia za pomocą czułego
elektrycznego wózka 125 gramów kawy do

każdej torebki, zamyka ją i wkońcu nakleja
na to pieczątkę. Taka jedna maszyna dostar
cza w czasie 8-godzinnej pracy około 16.000

paczek znanej ka-wy Nachtigal. (1067

— Kurs książkowości. Kto chciałby brać

udział w kursie książkowości, proszony jest o

zgłoszenie się dzisiaj o godz, 7-ej wieczór w

j szkole dokształcającej, ul. Dworcowa 78.

Nadobnadziewojaskradłamu2.500zł
Do jednego z tutejszych lokali nocnych

Przybył pewien obywatel w towarzystwie
jakiejś młodej i nadobnej dziewoi. Para za
bawiała się bardzo wesoło, trunkowość lała

się obficie, z czego zadowolony byl i- gospo
darz i kelnerzy.

Obywatel wkrótce zasnął, a gdy przeku
li, się, ku wielkiemu swemu przerażeniu

stwierdził brak w kieszeni

dwóch i pół tysiąca zł.

Jeżeli nawet byl nieco ,,podgazowany",
to teraz w jednej chwili wytrzeźwiał i za
alarmował czemprędzej policję, która w

pierwszym rzędzie zajęła się odszukaniem

nadobnej towarzyszki obyw'atela, zdaje się
jednak, że narazie bez skutku.

O ulicę księdza Malczewskiego w Bydgoszczy.
Doniosła uchwała 2.000 robotników katolickich.

(n) Konferencja zarządów Katolickich
Towarzystw Robotników Polskich sześciu pa-
r a fij bydgoskich . zastanawiała się onegdaj
nad tem, dlaczego wyszukuje się różne dzi
waczne nazwy dla nowych ulic w naszem

mieście, a nie pamięta o uczczeniu ludzi
dla rozwoju Bydgoszczy zasłużonych.

Do zmiany lub nadawania nazw ulic w

myśl obowiązujących przepisów upoważ
niony jest Miejski Urząrl Porządku Publi
cznego bez osobnych uchwał lub poleceń
Magistratu i Rady Miejskiej.

Nie pożądanem jest. nadawanie nazw

ulicom nazwiskami osób żyjących , jak to

się dla przypodobania komuś niedawno
stało ze Starym Rynkiem.

Jeżeli chodzi o nazwiska obywateli za
służonych, którzy tutaj żyli i chlubnie dzia
łali, to posiadamy do tej pory: ul. Adolfa
Kolwitza, Bronikowskiego, Chołoniewskie
go, d-ra Emila Warmińskiego, Gamma.
Henryka Dietza, Hermana Frankego, Księ
dza Markwarta, Petersona i Melchjora
Wierzbickiego.

Nie wolno nam zapominać o Kapłanie-
Obywatelu, któremu Bydgoszcz zaw'dzięcza
odnowienie swoich pomników; mamy na

m yśli zmarłego ks. prałata Skarbek-Mal-

czewskiego, który pięknie odnow'ił Farę
bydgoską, chwale Bożej przywrócił Klarys
ki i wybudow'ał Dom Katolicki przy ko
ściele Farnym.

Katolickie Towarzystw'a Robotników Pol
skich w Bydgoszczy, liczące zgórą 2000

członków, postanowiły zwrócić się do czyn
ników miarodajnych z petycją o nadanie

jednej z ulic w pobliżu Fary i Domu Ka
tolickiego nazwy ulicy Księdza Malczew
skiego. W rachubę wchodzą dwie ulice a

właściwie zaułki. Część ni. Grodzkiej, od

kościoła do ul. Mostowej, obejmująca w

księgach gruntowych tylko kilka numerów,
albo stara uL Wodna, wiodąca od Starego
Rynku wdół, w stronę Brdy. Dzisiaj ta uli
ca niew'łaściwą ma nazwę, albowiem do

wody już nie dotyka.

Mamy w mieście naszem kilka podob
nych ulic, jak : Przyrzecza, Nadrzecze i Nad

brzeżną, W'obec czego poza historycznym
znaczeniem, innego znaczenia ulica Wodna

dzisiaj niema.

Za przemianowaniem kawałka nlicy
Grodzkiej przemawiają ważkie argumenty.

Właściwie Grodzka zaczyna, się przy

Mostowej, skąd prowadzi do Bernardyń
skiej, gdzie w' pobliżu znajdował się stary
gród (zamek). Celem uniknięcia pomyłek,
0 ile nowa numeracja domów nie będzie
stała, na przeszkodzie, możnąby kawałek

Grodzkiej — od Wodnej do Mostowej —

przezwać ulicą Księdza Malczewskiego, cho
ciaż ulica Wodna byłaby na ten cel odpo
wiedniejsza, gdyż tutaj położona jcgt Fara

1 Dom Katolicki, które tak w'iele księdzu
Malczewskiemu zawdzięczają.

Stan. wody na Wiśle dnia 5 listopada:
Zawichost -| - 2.06, Warszawa 2.63,

Płock 2.37, T o r u ń 3.23, Fordon 3.19,
Chełmno 3.10, Grudziądz 3.32, Korzenie-
wo 3.57, Piekło 3.30, T c z e w 3.32, Einlage
2.88, Schieyenhorsl 2.74

Co zainteresuje kolejarzy!
kwestia rewizji wymiaru emerytury.

(Orzeczenie Najwyższego Trybunału Administracyjnego).
Pewnemu zwrotniczemu kolejowemu, które

mu dyrekcja kolejowa, po przeniesieniu go w

stan spoczynku wymierzyła mu emeryturę za 24

lata służby, na późniejsze polecenie Minister
stwa komunikacji co do dokonania rewizji pier
wotnego wymiaru obniżono emeryturę do w'yso
kości odpowiadającej tylko 8 latom służby -—

a to na tej podstawie, że mylnie ł bez podstawy
prawnej zaliczono mu część jego czasu służby
(w charakterze robotnika) za który to czas

cpłacal on składki do kasy emerytalnej dla ro
botników kolei państwowych b. dzielnicy
pruskiej. W myśl art, 81 polskiej ustawy eme
rytalnej i w myśl przepisów emerytalnych pru
skich czasu służby w charakterze robotnika nie

zalicza się do wysługi emerytalnej.
Wniesiona przeciw temu zarządzeniu skarga

do Najw. Tryb. Adm. zarzuca obrazę przepi
sów' rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli
tej z 22 marca 1928 r. o postępowaniu admini-

stracyjnem i obrazą art. 36 ustawy emerytalnej
grudniowej, dokonanej przez mylne zastosowa
nie tego artykułu. Najwyższy Tryb. Adm. uznał

skargę za uzasadnioną. Bywały w'yroki Najw.
Tryb. Adm., które stały na stanowisku, że

decyzje w sprawie uposażenia funkcjonarju-
szów państwowych nie nabierają prawomoc
ności w stosunku do w'ładz, wobec czego mogą

być w razie stwierdzenia błędnego zastosowa
nia przepisów ustawy poddane rewizji i od
powiednio sprostowane. W yroki te jednak, za
padłe przed wydaniem rozporządzenia Prezy
denta Rzeczypospolitej z 22 marca 1928 r., któ
re normuje kwestje wznowienia postępowania
w sprawach, zakończonych prawomocną decy
zją, na odmiennych zasadach, niż poprzednio —

nie mogą stanowić prefudykatu dla spraw, któ
re już rozstrzygać należy na podstawie tego
ostatniego rozporządzenia.

Rozporządzenie to w art. 100 postanawia,
że prawomocne decyzje, na mocy których stro
ny lub osoby inne nabywały już prawa, mogą

być uchylane lub zmienione przez władzę za

zgodą tych stron lub osób, o ile temu nie sprze
ciwiają się ustawy, a art. 101 przewiduje w y
padki, w których władza nadzorcza może w

trybie nadzoru uchylić z urzędu, bądź z własnej
inicjatywy, bądź na skutek zażalenia, jako

nieważną każdą decyzję. Wynika z tego, że

bez zgody interesowanego przysługuje władzy
nadzorczej prawo uchylenia lub zmiany p-awo.

mocnej decyzji w sprawie emerytalnej tylko
wtedy, jeżeli zachodzi jeden z warunków, w y
szczególnionych w art. 101, który ze względu
na jego wyjątkowy charakter należy interpreto
wać najściślej. W danym wypadku żaden z tych
warunków z ustępu b) tego artykulu. w którym
jest mowa o wydaniu decyzji bez jakiejkol
wiek podstawy prawnej.

Akta bowiem stwierdzają, że Dyrekcja kolei
w Poznaniu, uważając służbę skarżącego w b-

paóstwie. z-aborczem za policzalną w myśl a r t

81 ustawy emerytalnej, zażądała na zasadzie

art. 84 tej ustawy od pracownika odstąpienia ra

rzecz Skarbu Państwa praw ^slużących mu do
tychczas jako członkowi Kasy emerytalnej dla

robotników polskich kolei państwowych b,
dzielnicy pruskiej, a otrzymawszy od niego żą
daną de'klarację, wymierzyła mu uposażenie
emerytalne, który to wymiar został następnie
zatwierdzony przez Ministerstwo komunikacji.
Jeżeli przeto władza wymierzając skarżącemu
emeryturę oparła się, na podstawie prawnej
(na art. 84), to okoliczność, że obecnie zmie
niła swe zapatrywanie na charakter pruskiej
Kasy emerytalnej w związku z przepisami usta
wy emerytalnej, nie może uzasadniać zmiany
prawomocnej już decyzji. Poza tem z art. 101

wynika, że orzeczenia Ministerstwa wogóle nie

mogą być poddawane rewizji, gdyż Minister
stwo nie jest w stosunku do siebie władzą nad.

zorczą.
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MARYSIEŃKA
Pocz. o g. 6,30 i 9,00

Sala ogrzana.

Dziś i dni nastę
pnych znakomity
pod w. program :

KSNE2NA WASZA
Czołowy film z czasów rewolucji
rosyjskiej. Rzecz dzieje się w Pe
tersburgu, Paryżu oraz w Chinach

Jednocześnie supsrsensacja z Bob Custerem p t

Podwójnagra
Szanuj drogie dziecię moje
W małym ziarnka — przyszłe plony,
W małej kropli— przyszłe zdroje,
W szelągu — miłjony.

(Mar(a Konopnicka).

— Dziś, w czwartek koncert Ireny Kurpisz-
Stefanowej i Jerzego Steiana, profesorów Miej
skiego Konserwatorium Muzycznego w Byd
goszczy w auli gimnazjum im. Kopernika, PI.

Kochanowskiego. Początek o godz. 8 wieczo
rem. W programie szereg najwspanialszych
pereł muzyki fortepianowej i skrzypcowej, któ
re w wykonaniu pary tak utalentowanych arty
stów będą rzetelną atrakcją dla licznych rzesz

słuchaczów, które — mamy nadzieję — w ypeł
nią dziś aulę po brzegi. Sprzedaż biletów w

księgami i składzie nut Jana Idzikowskiego,
Gdańska 23 oraz w kasie wieczorowej od go
dziny 7,30. Fortepian koncertow'y Bliithnera
z f-my B. Sommerfeld. (1069

— Wieczorek fam ilijny Tow. Powst. i

Wojaków ,,Macierz". Z okazji wręczenia
nagród zwycięstwom w strzelaniu z broni

małokalibrowej, urządza Tow. Powst. i Wo
jaków ,,Macierz" w sobotę dnia 7 b. m . w

sali restauracji ,,Pod Lwem" przy ul. Mar
szałka Focha, wieczorek fam ilijny, na któ
ry niniejszem zapraszamy wszystkich człon
ków i sympatyków naszej organizacji. Do
borowa orkiestra, urozmaicenia. Początek
0 godz. 19-ej.

— Znowu najechanie chłopca przez sa
mochód, Najechania samochodami na dzie
ci, zaczynają znowu mnożyć się. Po kilku

wypadkach, o których donosiliśmy, mamy
znowu do zanotowania nowy, a mianowi
cie: W ubiegły wtorek, w godzinach popo
łudniowych, został najechany na ulicy Kor
deckiego przez samochód osobowy, kie ro 
wany przez szofera Wacława O., 8 -letni Ed
mund Priłla, zamieszkały u rodziców przy

ulicy Lubelskiej 27. Chłopiec odniósł oka
leczenia cielesne i musiano go odstawić do

szpitala miejskiego, okaleczenia te nie są

jednak groźne.
Winę, jak stwierdzono, ponosi chłopiec,

który przez nieuwagę podbiegł pod samo
chód.

— Tępienie szczurów w mieście Bydgoszczy
odbędzie się w dniach 7 i 14 listopada b. r.

Truciznę nabyć można we wszystkich apte
kach i drogerjach bez specjalnego zezwolenia.,
Przy kontroli należy się jednak wykazać opa
kowaniem, które musi być zaopatrzone w pie
czątkę sprzedającego i datę nabycia. W inni

przekroczenia zostaną podani do ukarania.
— ,,Bar Ekonomiczny" przy ul. Jezuickiej

nr. 18 zaprasza na odbywające się dziś ,,świ-
niobicie" . Bliższe s zczegóły w ogłoszeniu.

PROGRA.M W KINACH.

CORSO. Dziś prem jera arcysensacyjnego
filmu p. t . ,,Czarny as". W roli głównej nie
ustraszony Don Coleman. Bogaty nadprogram.
Ze względu na wysokie koszta filmu bilety
wolnego wejścia i zniżkowe nieważne.

KRISTAL. Król reżyserów filmowych Cecil
B. de Mille stworzył potężne, natchnione, peł
ne pięknych myśli dzieło p. t. ,,Bezbożne
dziewczę", mające za zadanie zilustrować ge
hennę i katusze młodzieży, rzuconej na pastwę
losu, na śliską drogę życia, w otchłań nędzy
1 zbrodni, a wszystko to ujęto w sceny głębo
kiej prawdy. Mocny i zwarty logicznie scenar
iusz, przepyszne sceny zbiorwe i niezwykła
technika — oto elementy tego nader ciekawe
go obrazu z udziałem zespołu artystów wiel
kiej miary, jak Mary Prevost, Eddie Quilana
i tysięcy statystów. Nadprogram tygodnik.

MARYSIEŃKA występuje dziś z nowym
i znakomitym programem. Czołowym filmem

jest dramat, rozgrywający się w Rosji, Francji
i Chinach p. t . ,,Księżna Masza" . Jednocześhie

nadzwyczajna sensacja z Bob jPusterem p. t .

,(Pcdwójna gra" . Świetne zestawienie dwu tych
obrazów daje gwarancję, że można będzie mile

spędzić kilka chwil w długi jes-ienny wieczór.
NOWOŚCI wyświetla z wielkiem powodze

niem największy film dźwiękowy pt. ,,Szary
dom", którego tematem jest życie kry minali
stów, odsiadujących kary w slynnem więzieniu
,, Sing-Sing'' . Potężny ten dramat wyrostków
społeczeństwa, sfilmowany w tem wielkiem .

więzieniu, odsłania ciekawe szczegóły, panu
jące w olbrzymim gmachu pokuty. Nadprogram
Buster Keaton w komedji p. t . ,,Kochani są-
siedzi" .

OKO, Dziś powtórzenie premjery arcydzieła
p. t. ,,M iłość" czyli spowiedź księżnej De Lan-

geaie według Balzaca. W roli głównej ujrzymy
Elżbietę Bergner w najpotężniejszej swej kre 
acji jako księżnę Langeais, pozatem hr. Agnes
Esterhazy. Na scenie prawdziwa niespodzianka
rewja cyrkowa. Produkują się światowej sławy
artyści 4 Fuzzi oraz duet Bernardy, Początek
I. seansu o godz. 6, ostatniego o godz. 9,15. Sa
la dobrze ogrzana.

Z ostatniej chwili.

Or-Ot nie żyje!
Nagła śmierć znakomitego poety

Artura Oppmana.
Warszawa, 5. 11. (PAT.) Dziś w nocy

zmarł w Warszawie znakomity poeta
Artur Oppman, znany pod pseudonimem
Or-Ot. Śp. A rtur Oppman niedomagał
mniejwięcej od 10 dni, lecz nie zwracał
na swój stan uwagi. Wczoraj powrócił
o godz. 7 wiecz. 1 wobec mocnego spad
ku sił udał się na spo-czynek. Wobec

wystąpienia niepoko-jących objawów
braku tchu zawezwano lekarza, który
stwierdził ostre zapalenie płuc, już sil
nie rozwinięte. Wszelki ratunek był
spóźniony. Po północy Or-Ot życie za
kończył.

Wybory samorządowe w Anglii.
Londyn, 4. 11. (PAT) Rezultat wyborów

municypalnych w Londynie wykazuje, że

konserwatyści zdobyli 1055 mandatów, Ł a -

bour Party 257, liberałowie 58 i niezależni

15. Czysty zysk konserwatystów wynosi 187

mandatów, liberałów 12 i niezależnych 11.

Labonrzyści stracili 210 mandatów, nie zy
skując ani jednego.

Loterja rezerwistów
znów odroczona.

Warszawa, 5. 11. (teł. wł.) Ciągnienie
loterji Stowarzyszenia Rezerwistów i b.

Wojskowych miało się odbyć nieodwo
łalnie 3 listopada, tymczasem jednak -

jak się dowiaduje nasz korespondent —

ciągnienie to zostało znowu odłożone, a

mianowicie na dzień 3 stycznia 1932.

Biura loterji zostały przeniesione i znaj
dują sie obecnie przy ul. Brackiej 18 III

piętro.

Polskie Stronnictwo

Chrześcijańskiej Demokracji.
Sekretarjat ul. Dworcowa 5.

Zawiadamia się wszystkich członków Ch.

D., że, jeżeli mają jakiekolwiek sprawy do

załatwienia, jak wnioski, skargi, reklama
cje itp. sprawy, lub potrzebują porady, aby
raczyli przybyć do biura Ch. D., gdzie za
łatwia się wszelkie sprawy bezinteresownie,
zaraz na poczekaniu.

Biuro jest czynne codziennie od godz. 17

do 19 wieczorem.

Sosnowski, sekretarz.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO MAŁE BARTODZIEJE.

Zebranie Koła w niedzielę dnia 8 bm. o

godz. 2,30 po poł. w lokalu p. Szerbartha,
ul. Toruńska.

Ze względu na ważność porządku obrad,
uprasza się o liczne przybycie.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
W niedzielę, dnia 8 listopada rb. o godz. 12

w poiudnie odbędzie się zebranie filji Fordon

Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowego
w lokalu p. Kriegera przy Rynku.

O liczny udział członków uprasza
Zarząd.

W czwartek, dnia 5 listopada rb. o godz.
18-ej odbędzie s'ę zebranie zarządu, mężów
zaufania i kom isji rewizyjnej Związku Pra
cowników M iejsk-ch Oddział Bydgoszcz
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowe,
go w lokalu p. Blocha naprzeciw Sądu O-

kręgowego.
O punktualne przybycie uprasza

Chraplak, prezes.

Z ruchu towarzystw.
Plenarne zebranie Związku Inwalidów

Wojennych R. P. Kolo Bydgoszcz, odbędzie
się dnia 5 bm. w sali ,,Restauracji pod
Lwem" przy ul. Marsz. Focha o godz. 6-ej
po poi. Wstęp tylko za legitymacjami.

Zw. Niższych Funkcjonariuszy Państw. R . P.

k o ło Bydgoszcz. Zebranie miesięczne dnia 5

bm. o godz. 19 w lokalu zebrań przy ul. Toruń
skiej 184.

Tow. W łaścicieli domów (Zduny 5). Mie
sięczne zebranie dnia 5 bm. o godz. 19 w sali

Resursy Kupieckiej, ul. Jagiellońska.
Sokół Bielawy. Miesięczne zebranie dnia 5

bm. o godz, 19,30 w rzeźni miejskiej przy ul.

Jagiellońskiej.
Sckół V. Zebranie plenarne gniazda dnia 5

bm. o godz. 19,30 w lokalu p. Małeckiego przy
4 śluzie. Zebranie zarządu 4 bm. o godz. 19 w

lokalu p. Małeckiego przy 4 śluzie.

Tcw. Powstańców i W ojaków ,,Macierz".
Zebranie zarządu dnia 5 bm. o godz. 19 w lo
kalu ,,Pod Lwem", Zebranie plenarne dnia 6
bm. o godz. 19 w tym samym lokalu.

Oddział kolarzy przy Ognisku K. P. W . W

piąte'k , 6 bm. o godz. 19 zebranie plenarne w

sali ogniska. O godz. 18 zebranie zarządu.
Kółko Rolnicze w Jachcicach. Zebranie mie

sięczne w sobotę, 7 bm. o godz. 20 w lokalu

p. Trzebiatowskiego.
Sokół II Jachcice. Zebranie plenarne 6 bm.

o godz. 19 w lokalu p. Orczykowskiego, ul. Sa
perów 10. Zebranie zarządu o godz. 18.

Kat. Tow. Robotników Polskich par, św.

Wincentego a Paulo. Zebranie zarządu w pią
tek o godz. 17. Zebranie plenarne w niedzielę
o godz. 14,30,

K. S. S. P, D. Uprasza się o przybycie I,
drużyny ping-pongowej celem rozegrania me
czu dziś o godz. 19,30 w szkole przy ul. Chwy-
towo 12.

Tow. śpiewu ,,Odrodzenie" Bielawy. Dziś
w czwartek o godz. 19,-30 lekcja w salce w

dolnym kościele (wejście z ul, Kopernika).
, ,Szopen'* . W piątek, 6 bm. o godz, 19,30

próba dożynek z orkiestrą w sali p. Kleinerta

(4 śluza). Komplet konieczny.
Związek Kawalerzystów Rezerwy i broni

jezdnej. Dnia 6 bm. o godz. 18,30 zebranie u

p. Małeckiego, 4 -ta śluza.

S. M. P. ,,B iałych Orląt" . Zebranie infor
macyjne obu oddziałów w piątek, 6 bm, o go
dzinie 19,30, Na porządku dziennym święto
młodzieży.

Sckół V. Zebranie plenarne dziś, 5 bm. o

godz. 19,30 w lokalu p. Małeckiego (4 śluza).
Zebranie zarządu o godz. 18,30 w tym samym
lokalu.

Sokół III. Zebranie plenarne gniazda w

piątek, 6 bm. o godz. 19,30 w Domu Kat. przy
farze, ul. Grodzka.

Tow, Powstańców i Wojaków Bielawy-
Skrzetusko. Zebranie plenarne w piątek, 6 -go
bm. o godz. 19 w lokalu rzeźni miejskiej.

O, P. N . Sokół I, ćwiczenia gimnastyczne
odbywają się dla oddziału odtąd co wtorek
i piątek od godz. 19 w sali gimn. przy ul. Kor
deckiego (szkoła Mickiewicza). Ćwiczeniami
kierować będzie p. Kaczmarczyk.

Tow. hodowców kanarków ,,Trel". Plenar
ne zebranie w piątek, 6 bm. o godz. 18 w lo
kalu przy ul. Warszawskiej 25 (,,Czarny Kot").
Uprasza się o przybycie wszystkich członków.

Goście i miłośnicy hodowli kanarków mile wi
dziani. Na porządku dziennym sprawa za
kupu klatek i mająca się odbyć w grudniu w y
stawa.

Tow. Uczniów Kupieckich. Kurs języka nie
mieckiego w piątek, 6 bm. o godz. 20 w Re
sursie Kupieckiej.

S, M , P. ,,Przedświt" oddz. młodszy. Zebra
nie zarządu dziś, 5 bm. o godz. 18 w Domu
Katolickim.

Tcw. Powstańców i Wojaków ,,Macierz",
Zebranie zarządu dziś, 5 bm. o godz. 19 w lo
kalu ,,Pod Lwem". — Zebranie plenarne w

piątek, 6 bm. o godz. 19 w tym samym lokalu.
Równocześnie przypomina się członkom o w ie
czorku familijnym który odbędzie się w sobo
tę, 7 bm.

Tow. ośw^relig. pod opieką św. Ignacego
urządza dnia 8 bm. o godz. 14 w sali p. Klei
nerta akademję z okazji obchodu listopadowe
go, Wykład wygłosi p. prof. Mokrzycki. Po

akademji zebranie plenarne. Wstęp na aka
demję bezpłatny. 0 liczny udział uprasza —

zarząd.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

PIĄTEK, 6 LISTOPADA.

WARSZAWA-RASZYN. 14,45—15,05: Muzyka
z płyt gramofonowych. 15,25—15,45: Od
czyt z cyklu dla nauczycieli. 15,50—16,00:
Płyty gramofonowe, 16,00—16,15: Lekcja ję
zyka angielskiego. 16,20—16,40: Odczyt
z W ilna. 16,40— 17,10: Muzyka. 17,10 do

17,35: ,,Przyszłość Polski na morzu" . 17.35

do 18,50: Koncert orkiestry dętej. 19,15 do

19,25: ,,Przegląd zagranicznej prasy rolni
czej (transmisja z Wilna). 19,30— 19,45: Pły
ty gramofonowe. 2000-20,15: Pogadanka
muzyczna. 20,15: Koncert symfoniczny z

Filharmonji warsz. 22,50—22,55: Wiadomo
ści sportowe. 23,00-24,00: Muzyka lekka
i taneczna.

Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpiewu dnia
6 bm. o godz. 20 w lokalu p. Bielawskiego,
ul. Szczecińska 1.

Związek Młodych Drogerzystów obwód po
morski. Zebranie plenarne dziś, 5 bm. o godz.
20 w salce ,,Pod Lwem” przy ul. Marsz. Fo
cha. Ze względu na podział pracy uprasza się
o gremjalne przybycie.

Bydgoski Klub Pływacki. Jutro, 5 bm. o

godz. 19,30 zebranie zarządu ,,Pod Lw e m
'

.

Komplet konieczny.
Oddział kolarzy przy Ognisku K. P. W , W

piątek, 6 bm. o godz. 19 zebranie plenarne w

sali Ogniska. — O godz. 18 zebranie zarządu.
Związek Drobnych Woźniców' urządza dnia

7 bm. w sali ,,Morskiego Oka" przy ul. Toruń
skiej 12 wieczorek taneczny. Początek o g. 18.

- Stow. M łodych Polek ,,Wiosna'* urządza
w niedzielę, dnia 8 bm, o godz. 18,30 w sali

p. Glapy przy ul. Grunwaldzkiej ,,wieczór ro
dzicielski" z bardzo urozmaiconym programem,
na który Szan. Rodziców i gości uprzejmie się
zaprasza.

Ceduła urzędowa giełdy pie
niężnej w Poznaniu.

POZNAN, dnia 4 listopada 1031 roku.

Wl0 Pożyczka konwers. 40V2% P-
4% listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt.

28 %P*
6% lis ty żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego

13,30 P.
Tendencja spokojna. ^

Bank Polski płacił dnia 5 listopada za:

dolary amerykańskie 8,84-8 ,85
funty szterlingów 33,13
franki szwajcarskie 173,57
franki francuskie 34,91
marki niemieckie 209,20
guldeny gdańskie 173,62

szylingi austrjackie ^~

liry włoskie 45,67
korony czeskie 26,24

Giełda warszawska
z dnia 4 listopada 1931.

Papiery Państwowe i obligacje
4-proc. inw. seryjne sztuki *

- 000,00 081,50
3 -p ro c. poż. b u d . ........................ 000,00 031,00
5-proc. poż. k o n w . .................... 000,00 041,00

Akcje w złotych-
Bank P o l s k i ............... ... . . . 000,00—110,00
Lilpop .....

' *

000,00—013,25
Tendencja utrzymana.

B.Stokowski,Toruń
Koniczyna czerw ona................... -

. 160— 210

Koniczyna b ia ła .......................... 270-423
Koniczyna szwedzka ..... . . 150— 170
K o n ic z y n a ż ó ł t a .......................... 110— 130

Koniczyna żółta w łuskach ..... 55— 70
Inkarnatka ..... ...... ...... ...... .... .... . . 45- 55
P r z e l o t ......................................... 2 0 0 -2 3 0
R ajg ra s k r a jo w y ............................... 8 0 - 90
T y m o t k a .............................................. 40— 50
S e ra d e la ....................... ..... ...... ...... ... 19— 22
W y ka l a t o w a .............................. . 22- 24
W ic z ka z i m o w a ................................... 35— 45
Peluszka . . 22— 24
Groch W ikto rj a ............................ . . 25— 26
G ro ch p o l n y .......................................... 23— 25
Groch zielony ..... .. ..... ..... .. ..... ..... .. .2 6 - 28
B o b i k ............................... *. . . 27— 30
G o r c z y c a .............................................. 40— 45

Rzepak . .............................................. 28— 30
R z e p i k ...................................................... 3 2-35
Łubin niebieskis ie w n y ......................16— 18
Łubin żótty siewny -

...... 17— 19
Sie m ie ln ia n e . . ........................ ... 35— 40
K o n o p i e .................................................. 45— 55
Mak n ie b ie s k i................... ... 55— 77

Mak biały ............................... 55— 51
T a t a r k a .................................................. 1 9 - 20
P r o s o .......................................... .. . . 20— 23

PRACA.

- Ilu ludzi pracuje u pana w biurze?
- Najwyżej połowa...

Ma.
- Czy Sowiecka Republika ma jakiego

adwokata na Zachodzie do swych spraw
najważniejszych?

- Adwokata prawdziwego nie ma, ale
ma pokątnego doradcę.

- A któż nim jest?.
- B erłin.



Nr. 25T. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI”, piątek, dnia 6 listopada 1931 r. Str. 11.

Z sali sadowej.
Żebrak dopuścił się czynów nierządnych

na ciężko chore) kobiecie.

41-1etui Aleksander Rosiński, z zawodu

dojarz, urodzony w Goniądzu, powiat Bia-

lostok, a zamieszkały w Słupowie, powiatu
szubińskiego, chodząc po żebraninie, wszedł

do mieszkania, obecnie już nieżyjącej ś. p.

Heleny Kałużnej, (w Szamocinie wieś), która

leżała w łóżku, obłożnie chora, i korzysta
jąc z tego, ża w mieszkaniu nie było niko
go, zamknął drzwi na klacz, poczem dopu
ścił się na chorej czynów nierządnych.

Za ten wstrętny czyn, Rosiński zasiadł

na ławie oskarżonyc-h, przed trybunałem
karnym tutejszego sądu okręgowego, który
skazał go na jeden rok więzienia.

Za krzywoprzysięstwo.

Trybunał karny sądu okręgowego, roz
patrywał sprawę 54-letaiego Józefa Czen-

szaka, ur. w Bielsku, powiat Strzelno, a za

mieszkałego w Bydgoszczy, oskarżonego o

zbrodnię krzywoprzysięstwa.
Według aktu oskarżenia, obwiniony zło

żył przód sądem powiatowym w Bydgosz
czy, deferowaną sobie, w procesie Giziński

contra Częnszakowie przysięgę, świadomie

fałszywą. Mianowicie, że oprócz zapłaconej
powodowi w dwuch ratach kwo-ty 2-500 zł,
wpłacił dalsze 1.800 zł tytułem czynszu naj
mu, co nie było zgodną z prawdą.

Sąd skazał oskarżonego na półtora roku

ciężkiego więzienia, na pozbawienie praw

obywatelskich przez lat 5 i na trwałą nie
zdolność zeznaw-ania przed sądem w cha
rakterze zaprzysiężonego świadka, lub bie
głego.

Za podstępne dokonanie gwałtu.
Na ławie oskarżonych przed izbą

karną tutejszego sądu okręgowego zasie
dli 45-letni A. K . i 28-letni S. A . obadwaj
zamieszkali w Bydgoszczy,

Dnia 23 sierpnia ub. roku oskarżeni

spotkali na szosie Gdańskiej niejaką S.,

spacerującą w towarzystwie jakiegoś
mężczyzny. W pewnej chwili podeszli
do niej i przedstaw'iwszy się za agen
tów policji śledczej, wezwali ją, aby się
z nimi udała do komisarjatu. K . odpro
wadził towarzysza S. mówiąc, aby się
oddalił i do sprawy tej się. nie mieszał,
a A. wprowadził S. w głąb lasu i tam

dokonał na niej gwałtu.
Sąd zasądził A. na 14 miesięcy wię

zienia, a K. na 4 miesiące, z zawiesze
niem kary na przeciąg 3 lat.

Włamania i kradzieże.
Do mieszkania p. Heleny Baranowskiej przy

ulicy Orla 12 włamął się zapomocą wyrwania
skobla u drzwi jakiś nieznany opryszek i skradł
ubranie męskie wartości 220 zł. Włamania do
konano podczas nieobecności domowników.

Do składu towarów krótkich p. Luizy Nei-
meat przy ulicy Poznańskiej 1 przyszło jakichś
dwóch nieznanych osobników, którzy pod po
zorem zakupu skradli jej dwa swetry, wartości
34 zł.

P. Edwinowi Wilkemu z firmy Habermarra

jakiś nieznaąy sprawca skradł rower, pozosta
wiony chwilowo w korytarzu domu przy ulicy
Marszałka Focha.

Z podwórza domu przy ulicy Inflanlskiej 1

skradł jakiś nieznany sprawca na szkodę p.
Adama Rydzewskiego bieliznę wartości 100 zł.

P, Stefanowi Chmistowi, zamieszkałemu

przy ulicy Mickiewicza 1, skradł jakiś złodziej
który włamał Śię do jego piwnicy, dwa piece
gazowe z przyrządami m arki ,,Junkers", jeden
kaloryfer gazowy i jedną wannę, ogólnej war
tości 150 zł.

Z mieszkania p. Stanisławy Hoffmann przy
ulicy Gdańskiej 103 jakiś nieznany złodziej
skradł dnia 30 ub. m. bieliznę, odzież, ślubną
obrączkę oraz k ilka sprzętów kuchennych, o-

gólnej wartości 50 zł.

- nAmator'1 cudzych rowerów'. Urzęd
nicy śledczy II, komisarjatu policji państw,
odebrali I,eonowi Piątkowskiemu, zam.

przy ulicy KS, Skorupki 74, rower skradzio
ny w zakładzie litograficznym G. Hamana

przy ulicy Poznańskiej.

Tem, co szczury zjadają w ciągu ro ku w Polsce
możnaby wyżywić 150 tysięcy rodzin. Fałszywy wstyd, niedbalstwo i oszczęd
ność nie'm a miejscu, powoduje masowe rozmnażanie się szczurów. Nie należy
zapomnieć, iż jedną para szczurów rozmnaża się rocznie na 800 sztuk.

Każdy szczur zjada dziennie około 30 gramów pokarmu. Może więc sobie

każdy obliczyć, ile szkody ponosi każdy obywatel i Państwo. Kilka groszy,

wydanych dwa, trzy razy do roku, chroni każdego przed stratą materjalną
i przed zakaźnemi chorobami ludzi i zwierząt. Przy ogólnej deratyzacji

Bydgoszczy w dniu 7 i 14 listopada naznaczył Wydział Zdrowia wypróbo
wany preparat z tego względu wskazaną jest zmiana trutki

a nigdy nie należy używać trutki, które już z węchu każdy szczur pozna

, ,ś m ia 'ł 'o !,** zawiera substancje wabiące szczura. Należy więc, zakupując
trutkę, wyraźnie żądać M . 'M' 0P Ł **

w aptekach i drogerjach. Nie
przymus policyjny, ale troska o własną kieszeń i zdrowie
powinna każdym kierować. (2.m s

fPraregearglaMrswuBrooww
Dala 6 bnti. o godz. 12-tej sprzedam ba składnicy

firm y Rawą ul. Śniadeckich 37 za natychmiasto
wą zapłatą:

kaoapę obitą płoszeni, umywalkę z lustrem surowa, szafę do rzeczy,
stolik orzechowy, 5 krzeseł wiedeńskich, kanapę, 2 fotele gobelina,
stól okrągły, umywalka zwykła, maszynę do szycia Oryginał, kanapa
obita gobeliuą, garderobę, umywalkę niekompletną, obraz w żółtej
ramie, zegar stojący marki ,,Boecker", kredens dębowy, maszynę

do pisania, stoliczek i nakrycie.

23513) Kucharz, komornik sądowy.

M
Wypełniasz Twój obowiązek
obywatelski! Jesteś Juł człon
kiem wspierającym T. C. L. ?

Przetarg przymusowy.
W sobotę, data 7. 11. 1931 r.

o godzinie 12 w poł. sprzedam
w Zamczysku pow. Bydgoszcz u

p. Bopie'gkiego najwięcej dają
cemu za natychmiastową zapłatą
stól owaftjY,1krzesławyb ja-
ne gobelhą,kredens, biurko,
regulator wiszący, 2 leżanki
z nakryciem, stół t 2 fotele,
2 maciory okoio 3 ctr. wagi
każda.

M.Betrand,koro.sąd.
w Bydgoszczy.

Angielskiego
niemieckiego, francuskie
go, polskiego naucza szyb
ko, dobra wymowa, b.pro
fesorka Załachowska,
Trzeciego Maja 20. (23266

Przetarg przymutowy.
Wnlątek,dnia6.tt.81o

godz 11 przed pot. sprzedam przy
ul. Toruóskiej 185/6 stary numer

najwięcej daiącemu zą natych
miastową zapłatą (23484
3 stoły polerowane, 5 stołów

surowycb, 5 mkb. desek
sosnowych.

Malak, komornik sądowy
w Bydgoszczy.

Inteligentna
wymowna pani potrzebna
do odwiedzania prywatnej
klienteli z pokupnym ar
tykułem sezonowym. Stała
pensja zł 150 i prowizja.
Adres wskaże Dz.B . (23371

M^ i miesięcznie
EKPRESS 2 0 zł.

jiiuc z jiili.M
| Aleje Marcinkowskiego 5

Agenci potrzebni.

DRUKI
wszelkiego rodzaju

dla urzędów, przemysłu,
handlu t prgwaine wy
konujemy szybko, gu
stownie i po prz|stepn(h
genach.

Specjalnołf:
klisze kreskowe i siatkowe
dla iluptr. daslelI cenników

Drukarnia Bydgoska
Wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, ul. Poznańska 29/30.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr ~ jedno słowo
i, w, z, a - każcie stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0ln drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Skład
kolonjalny na wiosce do
brze zaprowai zony sprze
dam zaraz. Zgł. filja Dz.

Bydg. pod ,Skład kolon
jalny”. 13039

Samochód
Ansaldo 4 cyk i Stoewer
dobrze utrzymany bardzo
korzystnie na sprzedaż.
Ouejrzeć można u Śmigiel
skiego, ul. Dworcowa 32

(stary). (1303i

osada
rolna 68 mórg dobrej zie
m i T znasywpatnj budyn
kami, nadkompletnym in
wentarzem żywym i mar
twym, całkowitym zbio
rem, do zamiany ewentu
alnie za dopłatą na nieru
chomość w Bydgoszczy.
Zgł. pod ,Zamiana'* do
Dz. Bydg. 23491

Parcelacyjnych
dobrych, tanich osad wybór
posiadam. Odpowiedź zna
czek. Pawelec, plenipotent,
Grudziądz, Groblowa 11.

23503

Słetnp
tanio sprzedam. Bernar
dyńska 2, 23493

Pościele
linoleum, meble różne,
w'ózek dziecięcy sprzedam
Sienkiew'icza 40. (13U40

Motor

spalinowy !8 K. S. t,Benz",
w bardzo dobrym stanie,
korzystnie na sprzedaż.
Zgł. ,Rawa” , Śniadeckich
nr. 19 (stary). (13032

Piec
w'estfalski sprzedam, le
żanki 35. Sienkiewicza 40.
nMerkur”. ( 13041

Płaszczyk!
dziecięce bardzo tanio
wysprzedaję. Szulcows.
Gdańska nr. 58. (2851i

Dom
ze składem spożywczym za

8.000 zł, sprzedam- Wiad.
Jędrzejewski, Grudziądz.
Kwiatowa 18. (2350O Za bezcen

oddajemy okazyjnie sy
pialnio białe, łóżka meta
lowe, mdalnie, partje me
bli pojedynczych antycz
nych. garnitur pluszowy,
ławki restauracyjne i do
przedpokoju oraz różne
inne rzeczy ^Stała Oka
zja” Gdańska 34. 123507

Sprzedam U3017
dwa męskie zimowe pal
ta. Frankego 17, m. 4.

Samochód
,Ford” po generalnym
remoncie za 600 zł na

sprzedaż. Szczególnie na
daje się dla wojażerów.
Inowrocław, Jakóba 9,
mieszk. 4. (23498

Płaszcze
damskie, męskie okazyj
nie bardzo tanio sprze
dam . Sżulcowa, Gdańska
nr. 58. 23510

Malarski (2849H
warsztat kompl. na 3 lu
dzi, prawie nowy natych
miast sprzedam. Zgł Ag.
Dz. Bydg. Kruszwica.

Pieska
rasowego Rehpinczerka
sprzedani. Wjad. Gdańska
148, kółonjalka. (13047

ffgMf adresem
1111111lilWlil IBWKWIHWBW

oślflsgfllaciitfi się.
Nawal ogłoszeń w numerze niedzielnym nadawane nieraz

w ostatniej chwili, uniemożliwia drukarni wydanie numeru

Dlatego prosimy przysyłać

do numeru niedzielnego

Jtuft wieczora.

Później nadesłane mogą być przyjęte ze zastrzeżeniem.

Sprzedam
otomanę. Warszawska 7,
part. lewo. ( 13044

IGEE)1
AngielsKi

3 godz. tygodniowo, 10 zł.

miesięcznie. .Praktyczne
kursy handlowe Chrobre
go 15. 23473

Pomocnika
fryzjerskiego tylko pierw
szorzędna siłę poszukuję
zaraz Franciszek Zalew
ski, Chełmno, Marszałka
Focha 18. 123495

(CIHDl
Ekspedientka

do płaszczy damskich, do
bra siła poszukiwana ża

r' z. Of. pod ,Ekspcdjent-
ka do filji Dz. Bydg. 13043

Potrzebna
uczciwa dziewczyna do
posług bez spania. W iad.
filja Dżien. ( 13038

Służąta
potrzebna zaraz. W ilczak,
Różana 1. (23512

Służąca
do wszystkiego potrzebna.
Petersona 8, m . 3. (12u52

iPOSADY
POSZUKUJĄ

Panienka
z dobrej rodziny, włada

językiem polskim i nie
mieckim z 3 letnią prak
tyką w składzie kolonial
nym szuka posady z u-

trzymaniem do składu Iro-

lonjalnogo, piekarni lub z

innej branży od 15 listo
pada lub i grudnia. Łask.
oferty do Dz. Bydg. pod
,,Lat' 20". (23472

Panna
w krytycznem położeniu
szuka zajęcia u samotnej
osoby zazaz. Of. do Dz.

pod ,Cbętna” . (23509

Bona

wychowawczyni z lepsze
go domu rutynowana po
szukuje od I lub 15 gru
dnia posady do dzieci ma
łych lub dużych. Bobowo,
Starogard, u p. Mazuro
wej. 23494

Młoda
wdowa Jat 23, poszukuje
posady domowej d' wszel
kich prac domowych za
raz Zgłoszenia do Dzieli.

Bydg. Grudziądz pod
Wdowa” . 935o4

Mały (23479
sklep kolonjalny z miesz
kaniem zaraz poszukuję.
Golebska, Wiatrakowa 17.

Mieszkanie
3 pokojowe, czynsz 60 zł.
Śniadeckich 13. (l 3036

Piekarnia"
do wydzierżawienia, Na-
kielska 177. (22452

Świetna (23497
egzystencja. Do wydzier
żaw'ienia sala bilardowa
żaraz, 10 bilardów. Po
znań, W rocław'ska 38.

R MiESZKftNir^

Mieszkanie
za czynszem mies. Śnia
deckich 43. 13037

KPOKOJE

2 pokoje
przy ul. Dworcowej, osob
wejście, kom f. urządzone
z telefonem natychmiast
do wynajęcia. Zgł. do fil

ji Dz. Bydg. pod rTele
fon” . ( 13031

Pokój
fro nto w y , osobne wejście,
telefon, łazienka, ewetl.
utrzymaniem. Gdańska9',
I praw'o. t3028

Czysty
pokójniekrępujący lepsze
mu panu. Lipowa 14, mie
szkanie 7. I3f'34

f( RÓŻNE 'M

iwHBSBanMH 1 7s, 123513

sifaunoywń
słoneczne, centrum wska
że filja , 13035

Za 123513
jdługi mojej żony nie od-
1powiadam. ( —) Wojciech
j Wnuk, Now'odworska 33.

. Inwalida (234?5
z koncesją na wyszynk
napoi alkoholowych mo
że się zaraz zgłosić do Dz.

Bydg. pod ^lnwalida”.

Wspólnika
do zaprow'adzonego in te re
su opałowego poszukuję.
Zgł. do oddziału Dzień. Bydg.
Grudziądz, pod , Wspólnik*.

Zgubiłem
Iagitymacje prawo jazdy
Samochodem, książkę re
jestracyjną samoohodu
P. Z. 46153. Proszę o

zwrot do 62p p. ul. War
szawska. Dónćew po ru
cznik. (13j45

SCEEES
6.000 złotych

poszukuję na I hipotekę.
Dom W'artości 30.000 zł p ro
cent według umow'y. Olei ty
Dzień Bydg. Grudz ądz pod
Z S.'\ (235o2

WlimimU

Wdowca (23499
60-letniego, zamożnego,
szuka wdowa z pieniędz
mi. Dz. Toruń pod ,100".

Kawalerowie
dwóch sierżantów zaw'o
dowych w'iek 30 i 31 z po
wodu braku znajomości
pragną zapoznać panie,
lub bezdzietne wdów'ki w

celu matrymonjalnym, ma
jątek dla wspólnego do
bra pożądany. OL m ożli
wie z fotografją skierować
do Dz. Bydg. Toruń pod
BW.J.” (23497



Str. 12. ,,D ZIEN N IK BYDGOSKI", piątek, dnia 6 listopada 1931 r. Nr. 257.

U ch w a la . W sprawie upadłościowej co do majątku
kupca Pawła Orzechowskiego z Wysokiej, wyznacza się
termin na dzień 27 listopada 1931 r. o godz. 10-ej
w tut. Sądzie Grodzkim, celem odebrania od zarządcy
rachunku końcowego. W ydatki zarządcy ustalono w

kwocie 56.60 zł. honorarjum w kwocie 200 złotych. (23505
Wyrzysk, dnia 3 listopada 1931 r. Sąd Grodzki.

Przeiorg priifinusowy.
W sobotę, dnia 7.XI. 31 r. o godz. 10-tejsprze

dawać się będzie przy Nowym Rynku nr. 1 w pod
wórzu najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą
następujące przedmioty: (23489
balet, kredens,radioaparat,zegarstojący,2ław
ki stolarskie, 3 beczki jelit, maszyny do pisania,
maszyny do szycia, chodniki gumowe, pasy za-

pędowe, płaszcze damskie i męskie, zegarki
złote, figury gipsowe, kanapy, leżanki, lustra,
stoły, krzesła, zegary ścienne i wiele innych rzeczy.

Powyższe przedmioty można obejrzeć godzinę przed
licytacją.

Bydgoszcz, dnia 5 listopada 1931 r.

NAGISTRAT
Oddział Egzekucyjny.

Przetffiarg BbirzkgsrabaHSOwąi.
Dnia 6bm. o godz. 9 -tej sprzedam przy ul. Fredry 7

(stary numer) za natychmiastową zapłatą:
bufet, kredens, stół, 6krzeseł, 2 fotele, zegar stoją

cy, 2 obrazy olejne, 4 obrazy male, 2 okna flran dubelto
wych i kornlsze, lampa wisząca, biurko dębowe, fotel, 2fo
tele wiklinowe i stolik, dwie leżanbi, małe lustro, szafa
biała do rzeczy, umywalnia z lustrem, obraz,chodnik, 7po
duszek haftowan., 7 kubków srebrnych, rower męski, łóż
ko żelazne z pościelą, szafa do rzeczy dziecięcą. (22515

Kucharz, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia6.XI.31. ro godz. 11na
składnicy firmy Hartwig uł. Dwdr-
cowa 54 sprzedam za natych
miastową zapłatą kanapę, stół, 3
krzesła, szafę, 2 regaliki do akt,
dywen, 2 ocrazy. kanzoę z obud.,
lustro, komodę, biet'źoiarkę, leżan
kę, kufer podróżny, kasę żelazną
do pieniędzy i biurko. (235514

Kucharz, kom. sąd.

Przetarg przymusowy.
Dnia6.XI.1931 r. ogodz.

12 sprzedam na składniey firmy
Rawa, ul. Śniadeckich 37 za na
tychmiastową zapłatą (23519
kanapę z obudowaniem, lu
stro tremo,dywan, garderobę

obraz w czarnej ramie.
Kucharz, komornik sądowy,

Przetarg przymusowy.
Dnia 6 bm. o godzinie 12-tej

sprzedam na składnicy firmy Ra
wa, ul. Śniadeckich 37 za natych
miastową zapłatą (23518

nożyce do krajania
blachy.

Kucharz, kom. sądowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 6. 11.br. o godz.3

popoł. sprzedam w Fordonie przy
ul. Bydgoskiej 78 u p Hoehna
za natychmiastową zapłatą (23517
rower niekompl., 94 dzwon
ków do rowerów, 10pedałów
3siodła, 1 barometr, 18rą
czek rowerów, pompę ręczną
row., 17 błotników do row.

Kucharz, kom. sąd.

WiefiacflH

licytacja obuwia
l*rzs9 tulicia Pworcowej

u spedytora C. Hartwiga.
W piątek, dn. 6 i w sobotą, dn. 7listop.

o godzinie 10-ej przed południem sprzedawać będę ca

400 par damskiego, męskiego i dziecięcego obuwia.

Michał Piechowiak, (23488
zaprzysiężony licytator i rzeczoznawca sądowy.

Dziś, w czwartek, dnia 5. XI.

WIECZOREK FAMILIJNY
do rana, połączony z świnioblciem , na który uprzejmie
zaprasza ( 13026

Restauracja 3 Maj, Plac Piastowski
J. Meller.

DarEhonomicznu
Bydgoszcz___________W. Jakobłew___________ Jezuicka 18

Dziś w czwartek, dnia 5 bm. zaprasza wszystkich gości
i przyjaciół na' (23487

iwiete kiszki domowego wyrobu,
nogi wieprzowe i flaki.

Koncert artystyczny. Od godz. 8 -eJ dancing

konkurencji

DOI*

g Bez konkurencji ii! S
| Pończochy dziec. wełn. 0 .95 Majtki dziec. ciepłe 0.95 i

H Pończochydamsk. 1-maco 1.50 Majtki damskie ciepłe 1.50 z

S Skarpety męskie wełn. 1.50 Rękawiczki wełniane 1.50 H

| i Pończochy damsk. , , 1.95 Jaczki dziecięce 2.50km

| | Buciki dziec.(Kamelhaar) 2 9 i Jaczkidamskie 2.50 9
m Butiki dziec. wysokie 3.50 Kalesony męskie ciepłe 2.95 l p
g | Pantofle damskie filc . 3.95 Koszule męskie ciepte 3.50fm
S J Kalosze dziecięce 4.50 Skórki na kołnierze 3.95||
| | Ranne wielbłądzie wyłogi 5.95 Pulowery męskie 4.50 H
I I Kalosze męskie 7.95 Płaszcze gumowe 12.90Eg
m Śniegowce damskie 10.90 Płaszcze dziecięce 15.90 H

| | Buc:ki damsk. boksowe 10.90 P(aszcze damsk. z futr. 28.90 j r i
i i Buciki męskie wysokie 14.90 Płaszcze ,, Georgette 58.- H
I I Buciki damskie gsmza 17.90 Płaszcze ,, (Tweed) 78.-'Ig

Mostowa3. Ę

dwupiętrowy w Świeciu n. W ., przynoszący ro
cznie ca 8.000 zł. czynszu najmu, celem zniesienia

wspólności między spadkobiercami, bardzo korzy
stnienasprzedał. (234i4

Hdaas*cador sgsaeflicaa:
A. Krulewski, Świecie n. W .

NAUKI
w przedmiotach pojedyn
czych jak: książkowości,
pisaniu na maszynie,
stenografji, mies. 15 zł.

(Ot. YORREAI)
rewizor ksiąg (23454

Bydgoszcz, Marsz. Focha 10

M iton
owocowe

w dobrych, szlachetnych
gatunkach poleca (22387

Ogrolnictwi,M
Nakielska 43.

Hallo! Hallo!

Już czas

nabuć

lOS

l-ej klasy w

Maiwl^icsiiegwWarszawie

lcoleBfidurxe

J.WOIANOW

WarsgCTwa,WwrazaHtowslta

TŁm agggprtiscla BO

z(SnbeCnnutna

wSelllwFortnne
23444)

Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą, konto P. K . O. 18.814.

Ctg^aicwicjat'BUbzm.

PIANINArr
poleca po cenach bardzo zniżonych

m. soraraERFEKD
FABRYKA PIANIN

HtYiseaoszcz. m . śia/tiJECKiCH a

Filja: Grudziądz, ulica Groblowa 4.

Proszę zażądać prospekty! Proszę zażądać prospekty!
(223S9

M m Kiszki
Co wtorek 1czwartek
od godz. 4 -tej począwszy
kiszki z haszy, z bulek,

wątrobianeczki
i salcesonibi. (2083i

A. Chwiałkowski
Dworcowa 34. Tel.1565.

Czytajcie ,,Dziennik Bydgoski"!

| g f POLECENIA Jjjg
Karoserje

autobusowe 18-22 osobowe

fabryki Tatarski, Gniezno,
kom pl. za cenę 3.800, 4.500
z ł na sprzedaż. Banaszyk,
Koronowo, tel. 124. (l2964

Swetry
pułlówery oraz bieliznę
trykotową poleca pracow
nia trykotów Bukowskiej,
Moniuszki 11. (224ll

Sprzedam
lokomobiię Lehnigk w do
brym stanie oddużej młoc
karni. Józef Jaguszew-
ski, Nowawieś poczta Dą
browa k. Mogilna. (23429

Zabawki
po najniższych cenach po
leca skład zabawek, Poz
nańska 7. Dla ochronek

specjalny rabat. (23105 Ziemniaki
jadalne w małych i więk
szych ilościach sprzedaje
Pankowski, Szubin. (23447E t SPRZEDAlt 5 1

Dom
dochodowy w pow. mie
ście Poznańskiego sprze
dam. Wpłaty 9600 złotych
resztę hipoteka amortyz.
w tej samej wysokości.
Zgłoszenia Dzien. Bydg.
,D.nr.18". (23390

Sypialką
bufet, kredens, kuchnię
tanio sprzedam. W ełnia
ny Rynek 6, w podw.(2348l

Drzewo
rąbane i opałowe sprze
daje najtaniej drwalnia
B. O. ,,Caritas”, ni.Dwor
cowa 52. Ceny z dostawą
w dom. Informacje i zgło
szenia przyjmuje centrala
te l. 22 -92. (22724

Kamienica
dwupiętrowa 40.000 wpła
ty połowę sprzeda Nowa
kowski,Dworcowa60(12993

Platery
na 12osób. Cieszkowskie
go8,m.2. (13024

Łąka (23446
dwukośna 9 mórg w Kru
szynie Kraińskim pod
Bydgoszczą sprzedam za
raz, cena 35W zł. Zgłosz.
Bydgoszcz, Bełzka 72.

Futro (23448
lutrowe okazyjnie sprze
dam. Poznańska 36, skład.

Restauracje
sprzedam. Gdzie? filja Dz.

Bydg. (13014

Sprzedam (13018
ciężarówkę Ford 1850, mo
tocykl 650 i lokomobiię
Lanz 3.500. St. Pujanek,
Koronowo, Kościuszki 20.Dom

z ogrodem sprzedam ta
nio lub wydzierżawię. Ks.

Skorupki 30. (23438
Fortepian

za 450 zł sprzedam. Adr.
wskaże Dzien. 23460

Piac
budowlany lOOi) mtr. kw.
tuż przy ulicy Puławskie
go korzystnie na sprze
daż. Zgł. do filji Dzien.
,1600**. (13027

Et kupnT ^

Wciąg
ślimakowy (Flaszenzug) o

sile nośnej 500—1000 kg.
kupię. Adres Poznańska
35, kantor. (23464

Kiosk
zaraz na sprzedaż. Adres
wskaże Dz. B ydr. (23485

Platform ą (23445
jednokonną kupię zaraz

W. Kledzik, Bocianowo 27.

Dzietną
formiarkę poszukuje wy
twórnia cukrów, Nakiel
ska 5. (23478

Kupią
kuchnię westfalską uży
waną. Gdańska 140, m. 2
w godzinach 8—16. (23470

Kasą
pudełkową z taśmą uży
waną kupię. Zgł. Dzien.
nKasa” . (23455

Uczeń (l3029
potrzebny zaraz. Mleczar
nia Nowy Dwór, Kcynia.

Krawiec (13046
potrzebny. Adr. w Dzien.

Stolarz
z utrzymaniem potrzebny.
Fredry 2. 23482Rower

używany kupie. Długa 65,
skład. '

(23492 Chłopiec
do ustawiania bil na bi
lardzie potrzebny zaraz.

Zgłoszenia od 2-4 w Bri
stolu. (23466

W g POSADY

Zastąpców
przyjmuje krajowa fabry
ka lamp naftowo-gazo-
wych, na korzystnych wa
runkach. Wzory i bliższe

informacje udziela M. O-
koniewski, Toruń, Mickie
wicza 64. 23338

Służąca
potrzebna. Bernardyńska 1
II piętro prawo. (23455

Podrączna
krawcowa potrzebna. Dłu
ga1,m.6. (23456

Potrzebny
chłopiec doposyłek.Grod'
ka 21, Ruszkowski. (1303jg

. Służąca (2fó~
uczciwa i czysta mo.” .

zgłosić. Błonia 6,
'

o
jm. Ot

Zarobki
wysokie osiągną panowie
i panie przez sprzedaż po-
kupnych artykułów wśród

prywatnej klienteli. Pros
pekt darmo. ^Adra” Byd
goszcz, W esoła t. (13016 ---- ----- ----

Biuralistka
biegła stenotypistka i sa W i p^iuAK ^ g |
modzielna koresponde nt-

ka, w języku polskim i

niemieckim, potrzebna.
Zgł. uprasza się sub. ,,Sa
modzielna'* do filji Dzien.

Bydg. z podaniem wyso
kości żądanego wynagro
dzenia. 13U20

gotujfca*8^ , dobrze

za skrc*nPrzyPnie PosadS
dzeniemi'ra14e,!n . ^g

"

cinha”
"

0t-dofllP”0'
. 130l5

w dr/ Tokarz (23486
cv m'(eW4e poszukuje pi'a
n'e ziejscowość obojętna.

*

'jTokarz” Dz. Bydg.

Rutynowaną
sklepowa(y) branży ko-

lonjalno galanteryjnej na

samodzielne stanowisko z

kaucją potrzebna. Zgłosz.
z odpisami świadectw pod
^Kolonj alno -galanteryj
ny” do Dz. Bydg. (23458

jnt) Panienka
do eligentna szuka posady

dzieci i pomocy pani.
g:1.pod ,H .” (23490

|(MaaM)l
Interes (2345l

z mieszkaniem do wyna
jęcia. Jachcicę, Średnia 6.

Skład (23440
kolonjalny z mieszkaniem
na sprzedaż. Pomorska 58.

Ogrodnicy!
3—10 mórg ziemi z mie
szkaniem do wydzierża
wienia. Bydgoszcz, Ku
jawska 148. (23441

Piwnice
widne na składnice lub
warsztat wydzierżawi go
spodarz Długa 68. (23462

mieszania

, Poszukuje
? id listopada 2-3 poko-
iuwego mieszkania z ku
chnią, za czynszem mies.
od gospodarza. Oferty
. Solidny” filja Dziennika

Bydg. 13021

Mieszkanie
2 pokoje kuchnię wynaj
mę. Wskaże Dzien. (23403

Pokój (23449
i kuchnia zaraz do wy
najęcia. Ks. Skorupki 28.

Poszukuje
2-3 pokoi z kuchnią, po
żądana okolica Placu Pia
stowskiego. Proszę o wia
domość tel. 18-55 . ( 13019

3 pokoje (23469
kuchnia do wynajęcia.
Henryka Dietza 24, m . 5.

6 pokojefl
Pokój

z używaniem kuchni dla
małżeństwa poszukuję za
raz. Janowski, Jackow
skiego 7. (23468

Pokoje
m ałżeństwu lub pa-
nom(iom). Cieszkowskie
go 8, parter lewo. (13023

Ła*iy
pokójna ^ ie osoby, dru
gi Mniejszy dla 1 osoby
zaraz lub od 15. Unji Lu
belskiej 12, m . 7. (13510

Mieszkanie
umebl. jednopokojowe za

miesięcznym czynszem
wprost od gospodarza wy
dzierżawi Długa 68. (23461

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 8:
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszeni?
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 500/,- drożej jak w zwykli1
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłosz
Za terminowe umieszczenie i

Mieszkanie (13022
3-4 pok. komfortowe, sło
neczne poszukuję, dzier
żawa według umowy. Zgł,
filja Dz. Bydg. pod ,36”

Pokój
duży do wynajęcia. Dr.
Em. Warmińskiego6, mie
szkanie 6. (1307l

Pokój
umebl. osobny, może być
małżeństwo. Król. Jadwi
gi3,III. 23483

Pokój
umebl. z kuchenką, oso
bne wejście. Leszczyńskie
go 9, gospodarz. (23480

Pokój
Jezuicka 7, III . (23477

Unieważniam
skradziony wykaz osobi
sty na nazwisko Monika
Podemska. (23459

tGH5DI
Spólnika

lub spólniczkę z małą go
tówka, do założenia biura
nowej bezkonkurencyjnej
reklamy na Bydgoszcz,
Toruń i Grudziądz poszu
kuję. Oferty filja Dzien.
, Reklama” . 13013

Przybłąkał
się mały piesek żółty
białem czołem. Zgłosić się
Kuiawska 8. 23457

W i MfllRYMOHJflLliE j j j t j

Tysiące
bogatych Pań, pragnie
wyjść zamąż zainteligent
nych panów nawet bez
majątku. Na żądanie wy
syłamy kilkaset ofert.
Biuro matrymonialne,,Po
stęp" WarFsrawa, -Ssaatói--
ska 38. 22581

Pani (23453
lat 45 życzy sobie poznać
pana. Oferty Dzien. pod

Cel matrymonjalny".

Inteligentna
fryzjerka lat 20, 3500 zł

wyprawę, pozna pana
fryzjera lub kupca celem
założenia interesu. Oferty
filja Dzien. , Sympatycz
na” . (13025

Który
panów na stałem sta

nowisku pozna urzędnicz
kę. brunetkę, 24 lata, mi
łą i gospodarną Of. nie-
anonimowe proszę nadsy
łać do filji Dz. Bydg. pod

, L istopad”. (13012

Blondynka
córka z większego gospo
darstwa z dobrym posa
giem wyjdzie zamąż. Pier
wszeństwo maią urzędnicy
na etatowych stanowiskach.
Of.wraz z fologr. nadesłać do
Dz. B pod ,,Jasiek". (23439

Kawaler (23450
lat 28, kupiec, mający za
miar otworzyć interes,
poszukuje panny ewentu
alnie z gospodarstwa z

gotówką od 5000 celem

rychłego ożenku. Zgł. pod
, Uczciwy” do Dz. Bydg.

tg mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki

tu sanowYcn wszeiKie ranaiv unaoaia - imrosz ym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu,
nrzeiiisane mie sce administracia nie ódnowia(hi-e11'a zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 %drożej,
przepisane miejsce administracja me odpowiada.,S;^ Mjejgce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

W.ydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakęjg odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


